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Staiin i i ego opozycją
Kraków, 3 sierpnia.

Sy tuac ja  wewnętrzna Federacji  so­
wieckiej pozostaje nadal ciemną i za­
gadkową. Niektórzj twierdzą nawet, że 
pogarsza się ona tak  szybko, iż jakaś 
katastrofa obecnego systemu bolszewic­
kiego jest już kwest ją bardzo krótkiego 
czasu. Jakkolwiek nie są znane żadne 
fak ty , które mogłyby służyć jako po­
twierdzenie tego skrajnego przypusz 
czenia, to jednak jes t  pewnem, że od 
czasu uchwycenia władzy przez bolsze­
wików nie mieli oni położenia tak araź 
liwego, jak teraz. W okresie bowiem 
obcych interwencyj i wojen z generała­
mi kontrrewolucyjnymi, groziiy im nie­
bezpieczeństwa tylko z zewnątrz p a r t j i  
rządzącej, k tóra jednak sama była jesz­
cze wówczas całkowicie1 jednolita  i du­
chem solidarnego wysiłku przejęta. Te­
raz  natom iast sama part  ja  rządząca o- 
kazuje potęgujące się coraz bardziej 
rozbicie, z czego -właśnie wynikają  naj- 
większe dia systemu ’ jego trwałości 
niebezpieczeństwa. Gdyby szło o te 
objawy opozycji i niezadowolenia sfer 
pozabolsze wiek ich, jak ie  od czasu do 
czasu występują, teraz zaś, po zerwaniu 
stosunków anglo-sowieckich częściej' 

•niż dotychczas, szczególniej w łatwUj 
dostępnych z zewnątrz peryferjach  F e ­
deracji r .  p. na Ukrainie, Białorusi, 
Gruzji Ud., to oczywiście władcy krem- 
łińsey mogliby zachować eałkowdty spo­
kój. Do walki bowmm z kontrrewolucją 
czy innemi objawami niezadowolenia 
sfer nieboDzewiekich w Rosji, mają oni 
zawsze jeszcze nadm iar środków równie 
okrutnych, jak  pewnych. Ale idzie tu 
o ten wielki ferment, który odbywa się 
w łonie samej partji bolszewickiej i to 
główrnid na jej szczytach, wytwarzając 
produkty , wobec których władcy krem 
lińscy okazuia się bezsilnymi, a które 
rosnąc i mnożąc się dalej, muszą istot­
nie doprowadzić do jakichś bardzo zasa­
dniczych, a w danym razie także t gwał 

'łownych zmian panującego systemu.
W niczem nie objawia się rozterka, 

która zapanowała w grupie rządzącej, 
tak  wyraźnie, jak w tern ciągłem zmie­
nianiu już ogłaszanych planów i zamia­
rów wobec opozycji. Od dwóch miesięcy

ze strony grupy  rządzącej zapowiada 
się stale, że nastąpi twarda i nielitości- 
wa rozprawa z opozycją. W yznacza się 
w tym celu term iny dla specjalnych po 
siedzeń władz party jnych , poczem już 
to przesuwa się te terminy, już to zmie- 
n,a  porządki dzienne obrad, usmwnjąe z 
nich sprawę stosunku do opozycji. P r a ­
sa pa r ty jn a  zamieszcea ogromne a r ty ­
kuły, pełne różnych ciężkich oskarżeń 
pod adresem opozycji, k tóra nie może 
na nie odpowiadać, p o r :eważ dostępu 
do szpalt p rasy  oficjalnej i jawnej nie 
posiada. Metoda ta  jednak zwraca się 
najhardziej przeciw tym, którzy ją  sto­
sują. Gdyby bowiem opozycjoniści mieli 
możność odpowiadania na rzucane im 
zarzuty i oskarżenia w prasii to po­
wstałaby stąd zwyczajną polemika p r a ­
sowa. Ponieważ jednak zmuszeni są do 
milczenia, przeto wystąpienia zwolen­
ników większości rządzącej nabierają; 
charakteru  publicznych oskarżeń, rzu 
canych w próżmę. Nic po nich nie na­
stępuje oprócz wrażenia, że grupa  rzą­
dząca nie czuje się na siłach, aby w y­
snuć praktyczne konsektyencje z tych o- 
skarżeń.

Zbeszta opozycja nie daje się całkowi­
cie pozbawić głosu." Uc ieka się ona uo 
literatury nielegalnej, której wzrost w 
Rosji sowieckiej .iest w osratn:ch cza 
saeh niehywnłym. Nielegalne druki, 
pam flety  przeciw Stalinowi i jego sy­
stemowi, regularne perjodyka opozycyj­
ne pojawiają się równie często, pik li­
cznie. Opozycjoniści posiadają zwolen­
ników we wszystkich organach władzy 
sowieckiej, m ają  poddostatkiem środ­
ków dla przeciwdziałania wszystkim za­
rządzeniom grupy Stalina,

Doszło do tego, że ustoja całego syste­
mu, — słynne „GPU“ czyli dawna czere- 
zwyezajka jako organ walki z opozycją 
wewnętrzno-partyjną, zaczyna coraz 
pzęściej zawodzić z tego prostego powo­
du, że opozycja wtargnęła także do l i p ­
nych i skądinąd zwartych szeregów 
funkctonaT.juszy tej strasznej in s ty tu ­
cji. Dokonane w ostatnich dniach roz­
szerzenie kolegjum rządzącego GPU 
przez powołanie do niego tak wysławio­
nych terorystów, jak n. p. Łams, może

być groźnem i wystarezającem dla kre­
sowych kontrrewolucjonistów. Nie jest 
niem natom iast dla opozycji party jnej .  
Nie w :adomo bowiem, czy sami człon­
kowie kolegjum GPU, dzierżącego w rę­
ku życie każdego obywatela socjalistycz 
nej Federacji, nie sym patyzują  z opozy­
c ją-

-To też opozycja rośnie stale w  sitach,
gdy równocześnie rozmach wdększości 
rządzącej słabnie widocznie. Gdy w sfe­
rach opozycji mówi się już o bliskiej 
próbie jawnego zamachu, celem obale­
nia grupy  Stalina i prowadzi się w tym 
celu z jednej strony silną propagandę 
stra jku  politycznego, z drugiej zaś wiel- 
ką robotę organizacyjną wr arm jh  to 
równocześnie grupa rządząca coraz ja ­
wniej okazuje niezaradność i niemoc.

Na ostatniem posiedzeniu centralnego 
komitetu pa rt j i  niespodzianką było to, 
że spontanicznie znalazła s;ę na niem 
większość,-oświadczająca się nie za wal- 
ką, ale za kompromisem z opozycją. — 
Przedstawiciele GPU sami doradzali 
zawarcie takiego kompromisu, otw ar­
cie oświadczając, że GPU może zawieść, 
jako organ walki z opozycją. Ade opo­
zycja ze swej strony traci chęć do kom­
promisu wt miarę, jak  czuje rię coraz sil­
niejszą. W  tej chwili zasadniczym wa­
runkiem takiego ki'inpriniisu z jej stro­
ny jest ustąpienie Stalina ze stanowi­
ska generalnego sekretarza part j i .  Dla 
chciwego władzy Gruzina i jego n a j­
bliższych jest to żądanie zbył twarde, 
aby mógł on akceptować je  bez osta­

tecznej konieczności, w każdym razie 
bez dalszej watki. To też Stalin nie da­
je  za wygraną, czyni ciągle nowe wysił­
ki w celu utrzym ania  się przy wkicliy, 
u trudn ia jąc  w ten sposób pokojowe 
rozwdązanie kryzysu. Gdy bowiem opo­
zycja w dalszym ciągu tej walki będzie 
nadal czuła przyrost sił i wpływu, to 
straci ona ostatecznie wszelką chęć do 
kompromisów i zażąda już nie samych 
tylko godności, ale nawet głowy Stali­
na.

Ponieważ stanowisko opozycji jest  
szczególniej simein w armji, do której 
t ra f ia  ona najłatw iej, wskazując na cią­
głe niepowodzenia i upokorzenia, jakich 
pod rządami Stalina doznaje F ede ra ­
cja sowiecka — przeto istnieje poważna 
możliwość, że ostateczna rozgrywka 
między grupą Stnlm a a opozycją doko­
na się głównie przy pomocy armji. B ył­
by to pierwszy, ale wielki krok w stro­
nę bonapnrtyzmu sowieckiego. Taki zaś 
obrót spraw y nie mógłby oczywiście po­
zostać bez najdalej sięgających skutków 
w całym zakresie polityki zagranicznej 
sowietów. Wszystko przemawia za tern, 
że polityka ta  u traciłaby cechującą ją  
dzisiaj pewnego rodzaju konoyljacyj- 
ność, a stałaby się w stosunku do wielu 
państw europejskich zdecydowanie a- 
gresywną.

Ta właśnie możliwość sprawia, że dal­
szy rozwój kryzysu w łonie part j i  bol­
szewickie! ma bardzo wielkie znaczenie 
nietylko wewnetrzno-rosyjskie, lecz tak­
że międzynarodow e. (s-i).

l a S f i r a i A s B d t e f  $ § 0 1
licz; się z możliwością wybuchu fcrrajicii rozruchów.

Moskwa, 3 sierpnia (A W). Donoszą, z Char- [ zapalny i podatny dla wszelkiej agitacji prze- 
kowa, iż rząd ukraińskiej SSR niepokoi ńę ciwko panującem u ustrojowi i władzom, 
coraz hardziej możliwością w ybuchu w niedłu-
aim jnż czasie poważnych rozruchów. P ierw ­
szą przyczyną zaniepokojenia rządu jest 
w ciąż w zrastająca liczba bezrobotnych, któ­
ra obliczona-jest już dzisiaj na 3 m pjony o- 
Bób. W chwili obecnej przerażająca liczba bez­
robotnych znalazła w poważnej mierze za ­
jęcie dorywcze przy zbiorach pomych, z chw i­
lą jednak ukończenia robót na wsi, cała ta 
m asa skiernje się do miast, gdzie z natury 
rzeczy stanowić będzie m aterjał jak najbardziej

N

Sts3sn osksr;a Anglrę
o jamcrcSow^rre W i  kowa.

Moskiewski korespondent ,,Matina“ donosi 
w depeszy, Ze nowe i nad wvraz zadziwiające 
oskarżenia rzucił przeciwko Asglji S talin. W 
komunikacie o polityce sowieckiej Stalin o- 
św iadcza między innemi, ze „agenci rządn 
konsei watvwnego angielskiego przygotowali

F BOSTe L

ADAK ASNYK
I W ŁADYSŁAW  ŁOZIŃSKI

(Ciąg dalszy) 
III. I

1869. 7 czerw ca Kraków.

Kc_hany W ładysławie!
Zawcześnie pochwaliłem  Ciebie, żeś taki 

grzeczny, taki dobry, iż na każdy list zaraz 
odpisujesz, gdyż, jak wziąłeś n a  kieł, tak  na 
ostatni list przez dwa tygodnie an i słowa.

Zapewne Cię znudziłem  moią n a ta r  żywo­
ścią w  różnych rzeczach — tak  pomyślałem, 
nie będąc pewny - milczałem. Teraz muszę 
Cię znowu ponudzić i prosić o n as tęp u ^ee  rze­
czy, które uczynisz, jakeś łaskaw  n a  sługę 
swojego. _ i

I-mo. Upomnij się i odbierz m anuskrypt ko- 
medji, gd y ż , jak wnoszę z m ilczenia, grać jej 
me będą, a mnie jest potrzebnvm. 
fll-go . Bądź łaskaw , wstąp do mego m iesz­

kan ia  n a  Syxtuską, i dowiedz się o mego słu­
żąceg o , czy jest i czy zostaje? Gdybyś jakim 
nadzw yczajnym  sposobem m iał kilka gulde­
nów przy sobie zbyw ających, pytaj go, czy 
nie potrzebuje pieniędzy i di mu za mnie. 
P isał mi bowiem, że go ohr-.dli, ale nie po­
w iedz^! w yraźnie, gdzie Siedzi, czy na nie- 
szkaniu D eskura, czy u mnie na fcyxt iskiej. 
Dowiedz się o niego, bo mi szkoda biedaka.

Z Deskurem są jakieś straszne chryje; pani 
A., zdaje mi się, że zw ariow ała; pisze do 
mnie jakieś straszliw e listy, których nic a  mc 
nie rozumiem. Deskur raz jest tyranem  i okru- 
tnikiem, drugi raz un  noble caractśre. Mam 
mu dawać jakieś rady; pragnę, żeby powrócił 
um ierają z rozpaczy i t. d

Gałą(zkę) H.(eliotropu) grano wczoraj; w ca­
le nie źle n a  scenie się w ydała, mimo to, że 
H enryka grał jak najgorzej ostatni cvm bał i 
w yglądał jak Bassermanrra .lam m ergestalt1) 
Przekonałem  się, że wieN zyskuje n a  scenie i 
jest wcale in teresującą dla widzów. Krzyku i 
naw oływ ania było multum.

Za dziesięć dni będę we Lwowie. Odpisz, 
a napiszę Ci co więcej, inaczej —  biada Ci;

Ściskam Cię*
Twój Adam.

j f .
1870 dnia 31 października 
K raków  ul. Lubicz Nr. 6.

Kochany drogi W ładysław iel
Dziękuję Ci z serca za Twój trzykroć dobry 

i trzykroć poczciwy list. Może naw et nie wyo­
brażałeś sobie, ile on mi prawdziw ;j pociechy 
przyniesie. Są. chwile, w których słowo przy­
jaźni, b ratersk i uścisk chw yta się ca łą  duszą, 
jako niespodziane dobrodziejstwo i  które się 
przyjm uje naprzód z zadziwieniem , a  potem 
z pew ną miękkością, graniczącą ze łzami. Ty 
byłeś ostatnim  człowiekiem, do którego się 
prawdziwie przyw iązałem  i pozostałeś mi sam 
jeden, kiedy wszystkie inne stosunki się po-

*) =  podejrzana postać. wy­

rwały. Pojmiesz więc dobrze, jak to słodko jest 
p o m y ś le ć , że przecież nie wszystko, co wscho­

dzi w sercach ludzku h, musi tak m arnie w ię­
dnąć. Widzisz, ja jeszcze dziś rozbity i sponie­
w ierany czepiam się Ciebie i wierzę, że nie 
pomrzemy dla siebie tak rychło.

O sobie cóż Ci napiszę? Prawdziwem  dobro­
dziejstwem ,est teraz dla mnie wspólny po­
byt z rodzicami i wskrzeszenie tym  sposobem 
dawno mż dla mnie wygasłego, domowego o- 
gniska. Gdyby nie_iŁ. byłoby mi źle nad  wszel- 
kifi_JstyxaŁy. —  P ytasz ,5tę7 czy komedia jest 
skończoną n a  dobre? Otóż najzupełniej, — bo 
chociażby naw et z tam tej strony była jeszcze 
kiedyś w przyszłości jaka zachcianka reno­
wacji, zastałaby już u mnie zupełną próżnię, 
której by nic zapełnić nie potrafiło. W szystko 
rię da zastąpić, ale nie w iara w prawdziwość 
uczucia. W tem wszystkiem  szkoda —  nie 
rzeczywistości, jaką ona być mogła, ale szko­
da złudzeń.

Chciałbym skorzystać z Twojego przyjaciel­
skiego poparcia i otuchy, jaką mi dajesz, i roz­
puścić się w morzu rym ow anych frazesów. 
Osobiście Cię przepraszam  za moje sonety, u- 
mieszczone w kraju, bo ezuję, że Twemu do­
brem u sm akowi w yrządziłem  obrazę w kilku 
m iejscach; ale mi przebacz, jako zagalopowa­
nem u w w strętnych dla mnie obrazach 1),

*) Pierwsza część listu odnosi się do mil 'ścl 
Asnyka ku pannie Anieli Grudzińskiej, o czerr pi­
sze Hoesick w swym szkicu: Adam Asnyk. Czło­
wiek i poeta (Adam Asnyk Pisma. Warszawa 1916» 
t. I. wstęp str V—XXXVIII) na podstawie przecho­
wywanych u pani S. ośmiu listów miłosnych poe 
ty =  I oi „N, Reforma" 1923 — art. Fr-kescha

Jeżeliś łaskaw , zajm ij się. Mój Drogi, wy- 
wiedzeniem o losach I dii Banku anglo au- 
siryackiego i o możności przeniesienia mego 
depozytu gdziekolwiek bądź, bo mógłbym zu­
pełnie wyjść na X z resztą moich guldenów. 
Lonieś mi, co się da zrobić i w jaki sposób. 
Być może, iz obecność moja będzie konieczną 
we Lwowie w tym  interesie, chociaż wolałbym, 
żeby to nie nastąpiło, bo ja jestem zupełnie bez 
grosza i żyję tylko na lasce Rodziców. Eko­
nomię zaprowadziłem  najskrupulatn iejszą; po 
za domem nie wydaję prawie ani centa, chy­
ba jedynie na m arki pocztowe. Nie byw am  
nigdzie, cale dnie spędzam w domu z Rodzi­
cami, albo w moim pokoju; w pogodę tylko 
wychodzę na planty . Za Lwowem mi nie tę ­
skno, gdybym  tylko Ctet ITT mógł mieć" tu  w 
Krakowie, niczego więcej bym sobie nie ży­
czył. Ale tej codziennej naszei styczności i ga­
wędy brak mi bardzo i tej dziury nie za ła ­
tam  niczem.

Pozdrów  odemnie Lisków i K ubale; a  p ro  
pos tego ostatniego wywiedz się, czyby nie 
można w yciągnąć od W ilda 10 złr , k tó re  mi 
w inisn — (podobno naw et więcej — z daw ne­
go rachunku, na oddanie 5 zł. Ludwikowi, a 
5 kasynu m ieszczańskiem u z prośbą o wyma­
zanie z liczby członków.

Rodzicom swoim złóż odemnie uszanow anie. J 
Ściskam Cię serdecznie, a  pisz do mnie. o to 
Cię bardzo proszę.

Twój Adam.

„Adam Asnyk na tle współczesnej epoki". Nr, 
161—3.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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W w ilo s e l : ;  o  r  w w  P a n i e
n a d n w g c z a l n c j  s e s ji  f e f n m .

Zło io n u  oędfie w drogiej połowie ^itrpuio.

namordowanie Wojkowa, które, gdyby plan 
ten powiódł się w całości, byłoby odegrało 
Jaam a rolę, jaką przed woiną zabójstwo w 
Serajewie, wywołując wojnę pomiędzy sowie­
tami a PolsKą‘J.

Stalin  ośw iadczył nadto, że rząd angielski 
dostarcza funduszów grupom szpiegów i te- 
rorystów, ażeby w ysadzali w powietrze mosty 
i zakłady przemysłowe w Rosji.

Nowe egzekucje w  sowietach,
Z Moskwy donosi Rps.:
W ciągu umegłego tygodnia dokonano w Mo­

skwie i innych m iejscowościach Rosji szeregu 
krwawych egzekncyj, w w yniku których liczba 
oiiar GPU powiększyła się o przeszło 120 osób, 
W śród świeżo rozstrzelanych znajdują się:

1) M arta Gromowa, oskarżona o udział w 
przeciwsowieckiej akcji sabotażowej i podpa­
lenie pewnego objektu przemysłowego. 2) Ofi­
cer sowiecki Amfiłongow, m orderca w spółpra­
cow nika sowieckiej prasy wojskowej w Lenin­
gradzie. 3) Oficer arm ii carskiej Lewkowski, 
oskarżony o szpiegostwo na rzecz Gzang Tso 
Lina. 4) Czterech nieznanych z nazw iska Gru­
zinów, sprawców zam achu n a  życie prezesa 
GPU zakaukaskiego. 5) Felczer Rudziński, o- 
skarżony o m orderstwo sekretarza komitetu o- 
kręgowpgo partji kom unistycznej w Czygeri- 
nie. 6) Prezes kom itetu handlowców  m iasta 
Purzeża. Rodjomiczew, oskarżony o zam ordo­
w anie kom unisty Goł^gina 7) Niejacy Kocze- 
n iuk  i Ostapczuk oskarżeni o ^zpienostwc na 
rzecz Polski. 81 B yły oficer arm ji carskiej, 
Obuchów, oskarżony o udział w pow staniu 
przeciw sow ierkiem  w Miasie w roku 191S. 9) 
Kozacy kubańscy  Gołowko, Czornvj, Fisum , 
Zinczenko, Usi Mały, oskarżeni o służbę w 
przeciwsowieckim oddziale karnym  na Ku­
baniu  w roku 1918. 10) Byli oficerowie Ru- 
kowskij. Siergiejew i Siedleckij oskarżeni przez 
GPU m ińskie o udział w  akcji kontrrew olucyj­
nej i inni.

Liga Narodów o drogach wcdnych 
...»  w Polsce.
Komisja techniczna przy  Lidze Narodów 

Opracowała szkic projektu uregulowania dróg 
wodnych w Folsce, ora s wyzyskania portow 
morskich, Szkic ten został w ypracow any 
w szczegółach, zgodnie z życzeniem  rządu  
Pzpltej, przez w ybitnych fachowców, inży­
nierów  pp Case (A m erykanin), Nijhof (Ho­
lender), W atier (Francuz). W ykonali oni sw ą 
pracę po zaznajom ieniu się n a  m iejscu, w Pol­
sce, z naszem , drogami naw igacyjnem i, po 
zbadaniu  sytuacji w Gdyni, Tczewie i Gdań­
sku.

W projekcie swymi autorzy dochodzą do 
w niosku, iż hndowa kanałów ipławnych wy* 
daje się konieczną, w  celu umożliwienia tran­
sportu węg'a z ZagłęLia Śląskiego- do portów 
gdańskiego i gdyńskiego. U regu'ow anie i po­
głębienia koryta W isły, od S anu  poczyna­
jąc aż do granicy b. zauoru pruskiego, musi 
być przeprowadzone dla połączenia sieci ka­
nałów  górnośląskich i stw orzenia łatw ej i wy­
godnej drogi wodne , wiodącej w prost do por­
tów m orskich. A utorzy projektu zw racają 
jednak uwagę n a  konieczność zwiększenia 
zdolności przewozowej lin ij kolejowych, wio­
dących z zagłębi węglowych do Gdańska 
i Gdyni, gdyż, zdaniem  ich, przewóz węgla 
nie może być. dostatecznie zabezpieczony 
przez istniejące i m ające powstać drogi naw i­
gacyjne.

Dalej zaleca projekt wybudow anie lafc»ału 
W arta-Gopło, oraz dużego kanału  spławnego 
łączącego Bug z Prypecią. ,

Port gdyński ma przed sobą jak najlepsze 
widoki, zdaniem  ekspertów, i mógłby przy 
odpowiednim aparacie technicznym , przepu­
szczać 3 miljony ton węgla rocznie. Rozszo- 
rzem e portu gdyńskiego w ydaje się konieczne, 
a  prowadzone obecnie roboty w tym  kierunku 
mogą przyczynić się do zw iększenia poiemno- 
ści basenów  portowych.

Ze względu aa stały rozwój Polski w  kie­
runku upizi mysłowienia kraju, uważają auto­
rzy projektu za w skazaną politykę stopniowe­
go rozszerzenia zarówno sieci kolejowej, jak 
i  sieci nawigacyjnej. Podkreślaią przytem  ko­
nieczność zastosowania przy budowie "-tana- 
lów inicjatywy prywatnej, poruczenia budo­
w y przedsiębiorstwom pryw atnym , w yspecja­
lizow anym  w tym  kierunku. Przem aw iać 
m ają  za tem  dośw iadczenia poczynione we 
F rancji i w Holandji.

a m i i .

Poseł Patek u F a r ; : .  Piłsudskiego.
W lrszawa. 3 sierpnia (PAT). W dniu wczo­

rajszym  prezes Rady m iY strów  m arszałek 
Piłsudski przyjął m inistra pełnomocnego przy 
rządzie Z S. S. R. p. Paika, posła polskiego 
przy  Kwiryna le, zastępcę chorego rm nistra Za­
leskiego p. Knolla, wreszcie m inistra skaibu  
Czechowicza.

Kandydatury na posła sowieckie#
w warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 sierpnia. Przyjazd pos. P atka 

do W arszaw y i rokow ania polsko-sowieckie

Warszawa, 3 siernpia. (PAT) W  dniu wczo­
rajszym  o godzinie 11 przedpołudniem  odbyła 
się w sali konw entu seniorów Sejmu pod prze­
wodnictwem  m arszałka R ataja konierencja 
przedstawicieli sejmowych klubów z w yjąt­
kiem klubów mniejszości narodow ych, S tron­
nictw a Chłopskiego i Klubu Pracy. Przedm io­
tem obrad Konlerencji by ła kw estja zw rócenia 
się do P rezydenta Rzeczypospolitej z żądaniem  
zwołania nadzwyczajnej sesji parlamentu.

Po dyskusji postawiono wniosek o zwołanie

Paryż, 3 sierpnia. P ra sa  paryska w yraża 
przypuszczenie, że konierencja genewska ma
da się już uratować. Dzienniki podkreślają 
różnice zdań pom iędzy Londynem  a W aszy n ­
gtonem. Również p rasa  angielska nie wierzy 
w pom yślne w yniki konferencji. Zdaniem 
pism a angielskie, we czw artek czynione będą 
s ta ran ia  zatuszow ania rozbicia konferencji. 
W każdym  razie przedstaw iciele trzech mo 
carstw  złożą oświadczenie, iż niedojście do 
skutku um owy w  spraw ie zbrojeń m orskich 
nie w płynie w  żadnej m ierze ujemnie na 
w zajem ne stosunki dyplom atyczne.

 0—  ’ ,p“'

czynią ak tualną  kwestję ebsaa-enia tanowi- 
ska posła sowieckiego w W arszawie. Praw do­
podobnie kom isariat spraw  zagranicznych w 
Moskwie zastanaw ia się w tej chwili nad trze­
ma kandydaturam i, a mianowicie b. kierow ni­
ka departam entu  bałtycko-polskiego Aidtowa, 
członka kolegjum kom isariatu spraw  zagra­
nicznych Stouoniakowa, i b. radcy  poselstwa 
sowieckiego w W a rsza w ę  za czasów pos. Obo- 
reńskiego, Lorenza. Ta osta tn ia  kandydatura 
niem a jednak widokow wielkiego powodzenia.

P o w ró t z urlopu.
(Telefonem od naszego korespondjnta).
Warszawa 3 sierpnia. Jutro tj. 4 bm. o godz. 

6.45 w raca z T ruskaw ca z urlopu wypoczyn­
kowego p. w icepren.jer Bartek

Warszawa, 3 sierpnia. Dzisiaj tj. 3 bm. o g 
7.20 p m inister Romocki powrócił po kilku­
dniowym  pobycie n a  Pom orzu z H allerow a dc 
W arszaw y.

Gen. Le Rond przjbęnzle z R o t o  
1 do W arszawj?

(Telegram  w iosny „N. Reform y"),
W arszawa, 3 sierpnia. K rążą pogłoski, że 

generał Le Rond w drodze powrotnej z Kowna 
zatrzyma się w W arszawie.

Sowiecie zelmpu w Polsce
n ui neksle.

'Telefonem od naszego korespondenta).
Warsnawa, 3 sierpnia. W edług wiadomości, 

k rążących  w sferach przem ysłow ych, Wnie- 
sztorg sowiecki zam ierza w jesieni dokonać ił  
Polsce wielkich zakupów. Urząd sowiecki chce 
w yzyskać pom yślną dla siebie koniunkturę w  
bankach poitkich, które dyskontują bez prze­
szkód weksle sowieckich organizacyj handlo­
wych.

W arto z a z n a c z y ć ,\ż e  szereg najpow ażniej­
szych banków  w Europie zachodniej dyskontu 
weksli sowieckich odmówił.

Uregulowanie handlu byałem.
Giełdę mięsna.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 sierpnia W m inisterstw ie rol­

nictw a odbyła stę konfeiencja w sDrawie ure­
gulowania handlu bydłem i ustalenia cen mię
sa w W arszawie. Na konferencji, w  której 
arzięli udział przedstawiciele k i'k u  m ini 
sterstw , koinisarjatu rządu, m agistratu , dele­
gacje Zw iązku rzeźników i kupców m ięsnych, 
ustalono m. in. konieczność u tw orzenia w 
W arszaw ie giełdy mięsnej. Grełda ta  m iała­
by prowadzić notow ania transakcyj i cen.

Re o rg an iza cja  s p rze d a ży  soli.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 3 sierpnia. W m inirterstw le 

skarbu pow stał projekt zorganizow ania b iu­
ra sprzedamy soli. Ma się je usam odzielnić ja- 
ko p raw ną jednostkę handlow.ą. Celem tej 
zm iany jest potrzeba i zam iar eksportu pol- 
kiej soli zagranicę

Reforma postępowania 
administracyjnego.

fTelefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 3 sierpnia. M inisterstwo spraw  

w ew nętrznych opracowuje projekt ustaw y o 
postępowania administracyjnem w Porsce. —
Projekt ten wprowadza ujednostajnienie prak­
tyk i adm inistracyjnej na terenie całej Rze- 
czypospolitej i zastępuje dotychczas obowią­
zujące przepisy zaborcze. Nowy projekt określa 
kompetencje m stancyj adm inistracyjnych i u-

nadzw yczajnej sesji parlam entu  złożyć w dru­
giej połowie sierpnia br. Dzień zgłoszenia wnio­
sku usta li m arszałek  Sejmu, z tem, aby przy­
puszczalny term in zw ołania sesji wypadł w  
pierwazych dniach września. W niosek nid bę­
dzie zawierał motywów ani programu prac 
es{i, o której zwołanie chodzi.

Ponadto postanowiono odbyć leszcze jedną 
Konferencję w tym  sam ym  składzie bezpośre­
dnio przed spodziewanym  term inem  zwołania 
sesji celem ustalenia programu prac tej sejji.

Pośrednictwo deleg. japońskiej.
Genewa, 3 sierpnia. Japońska delegacja

przedstaw iła wczoraj delegacjom an g ie ls ljij 
i am erykańskiej no^e projekty porozumienia
w kwestji budow y krążowników. Szczegóły 
tego kompromisowpgo projektu, n a  którym  Ja- 
ponja opiera sw ą rolę pośredniczącą w za ta r­
gu m iędzy S tanam i Zjednoczonemi a Anglją, 
nie są  dotychczas znane W każdym  razie dzi­
siaj w yjaśni się, jaki rezu lta t odniosło pośre- 
pośrednictw o delegacji japońskiej. Oficjalnie 
otwarcie obrad konferencji rozbrojeniowej za­
powiedziane zostało n a  czwartek.

sta ła  stosuneK ich do poszczególnych m ini­
sterstw , którym  instancje te podlegają pośre­
dnio. —'

Kontyngent paszportów zagranicznych.
W arszawa, 3 sierpnia (AW j. M inisterstwo 

skarbu zam ierza wprowadzić w najbliższym  
czasie kontyngent paszportów zagranicznych, 
ponieważ ilość w ydaw anych paszportów prze­
kroczyła przew idzianą granicę. W chwili o- 
becnej opracow yw any jest rozdział kontyngen­
tów m iędzy poszczególne województwa i m ia­
sta

Warszawa, 3 sierpnia. W najbliższym  cz a ­
sie m ają być wprowadzone nowr przepisy o 
m iesięcznych kontyngentach paszportowych,
z tego powodu, że ilość w ydaw anych paszpor­
tów przekroczyła przew idzianą normę.

LiK^idacja zatargu w przemyśla 
m etalow o-hutniczym *

(Telefonem od naszego Korespondenta).
Kaiowice, 3 sierpnia. Komisja pojednawczo- 

arbitrożow a wydała w dm u wczorajszym  w y­
rok w  sprawie zaiargn zarobkowego w prze­
myśle metalowo-hutniczym. Na mocy tego 
wyroku robotnicy nieakordowi o trzym ają 
podwyżką 45 groszy dziennie. Umowa obo­
w iązuje od 1 sierpn ia do 31 października b. r. 
W ypowiedzenie jej może nastąp ić n a  l-ł dni 
przed upływ em  każdego miesiaca.

Krw aw e demonstracje w  Lyonie.
(Telegram w łasny „N. Reformy").

Paryż, 3 sierpnia. W poniedziałek wieczo­
rem  miasto Lyon stało  się w idownią k rw a­
w ych rozruchów, w yw ołanych bezpośrednio 
po odbyciu zebran ia dem onstracyjnego, na 
klórem domagano się u łaskaw ienia skazanych 
przez sąd am erykański n a  śm ierć anarchistów  
włoskich Sacca i  Vanzetti. W dem onstracji 
wzięło udział około 1.500 osób. Dem onstranci 
usiłowali zatamować ruch rlicznv, w yw raca­
jąc przejeżdżające automobile. Policja, która 
interw eniow ała, zm uszona by ła  azyć broni 

t palnej. 15 osób zostało rannych, w  tem 5 cięż­
ko. 8 policjantów zostało silnie poturbowu 
nych. Szczególnie zaciekłe w alki w yw iązały 
się w jednej kaw iarni naprzeciw  ratusza, gdzie 
zdemolowano całe urządzeniu

Siadami zbrodni
niemieckich sadów  kapturowych

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Berlin, 3 sierpnia. Z polecenia policji k ry ­

m inalnej rozpoczęto wczoraj w Doeberitz na 
przestrzeni 450 m5 obok miejskiego kasyna 
oficerskiego rozłupyw anie te jenu. Jak się do- 
w iadirem y^ jopszukiw ania m ają na celu w y­
krycie zwłol 12 osób zamordowanych na mo­
cy wyroku niemieckich sądów kapturowych. 
Odkrycie nieznanych dotąd zbrodni nastąpiło  
n a  skutek zeznań osób skazanych za udział w 
podobnych sDrawach. Roboty w Doeberitz Dro- 
wadzą miejscowi robotnicy pod kierownictwem  
urzędników  policji krym inalnej. Dotąd niew ia­
domo, jakie będa rezu lta ty  tych poszukiwań

Francusko-niemiecki 
traktat ha nd lo w y.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Berlin, 3 sierpnia Porwadzone w P aryżu  

rokowania w  spraw ie niem iecko-francuskiego 
prowizorycznego układu handlowego dobiega­
ją końca. Ostateczne zakończenie rokowań 
m a nastąpić jeszcze w bieżącym  tygodniu. 
M inister handlu  Bokanowski, który kierował 
pracam i konferencji, wyjeżdża 10 b. m. na

m iędzyparlam entarny zjazd do Brazylii. 
„Jouriial“ zapowiada, iż podpisanie układa 
nastąpi niebawem.

Podział listy cywilnej rumu iskie*
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Bukareszt, 3 sierpnia. Izba deputow anych 
uchw aliła podział listy  cywilnej, wynoszącej 
56 miijonów lei rocznie, w  następujący  spo­
sób: 18 milj. królowi Michałowi, 4 milj. R a­
dzie Regencyjnej, 20 milj. królowej Marji, 
7 milj. ks. Mikołajowi i 7 milj. księżnej m aice 
Helenie.

Nowj? p o w & d  zatargu 
c h iń s k o - a m ft r y k a h s k ie g o .

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Waszyngton, 2 sierpnia. Admirał W illiam s, 

glównudowodzący sił wojskowych Stanów  Zje­
dnoczonych w Chinach, donosi, iż oddziały 
chińskie zajęły osiedle Standard Oil Cumpany 
w Wn-Fn.

Kronika telegraficzna..
Pokaz wagonów dla przewożenia 

pazów.
(Telefonem od naszego korespundentaj.

W arszawa, 3 sii rpnia. W dniu 3 sierpnia 
pod przewodnictwem  w icem inistra kom unikacji 
inż. E berhard ta dokonano pokazu najnowszego 
typu wagonów przeznaczonych do przewoże­
nia gazów.

Prńha przepływa wpław
m . mb om Hel.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 3 sierpnia. Dnia 3 sierpnia w ,e- 

czorem opuszcza W arszawę kapitan  sz tabu  
generalnego-Ponset de Sandon, z generalnego 
inspektoratu sił zbrojnych, udając się do Gdy­
ni. K apitan Ponset de Sandnn zam ierza w cią­
gu czw artku lub piątku zależnie od pogody 
przepłynąć z Gdyni n a  Hel w pław  w ciągu 20 
godzir

Okryto wo - lotnicza komunikacja 
transatlantycka.

(Telegram  w łasny „N. R eform y"). 
neilin , 3 sierpnia. Pom iędzy dyrekcją Zakła­

dów Ju n k trsa , a północno-niemieckim Lloy­
dem zaw arły  został układ  w spraw ie skombi- 
nowanej okrętowo-lotniczej komunikacji rrana 
atlantyckiej. W najbliższych dniach podjęta 
zostanie próba lotu pasażerskiego samolotem  
Juckersa typu W. 33 ponad oceanem, przy u- 
trzym yw aniu  ścisłego kontaktu  z okrętam i 
Lloydu, rozmieszczonymi w zdłuż trasy  Lloydu.

h a ta flr o fa  m m a n e w ra c h
shntlien1 niezdolności okicera.

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Paryż, 8 sierpnia Podczas m anew rów  

w  pobliżu Besancon uszkodzony zustał ną 
skutek nieudolności oficera balon wojskowy, 
przyczem  15 rezerwistów zostało rann/ch. 
Reszta załogi odmówiła bran ia  udziału w dal­
szych m anew rach.

W tjb-jch b o m b  n a  ofcrecis 
ja iw iU b m t.

(Telegram w łasny „N. Reformy").
Tokio, 3 sierpnia. Na pokładzie statku „To- 

kiw a“ nastab ił wybuch trzech bomb. Według 
raportu m inisterstw a m arynark i 5 oficerów i 
23 marynarzy zostało zabitycn, 46 marynarzy 
rannych.

U 1* * ® ® !  i f ,

Kraków, 3 sierpnia.
DLA AKCYJ NASTRÓJ NIECO MOCNIEJSZY, 

DOLAR BEZ ZMIANY.
W pryw atnych obrotach do chw ili rozpoczę­

cia oficjalnego zebran ia dla efektów tendencja 
nieco m ocniejsza, przy zainteresow aniu dla po­
szczególnych jedynie papierów. Obroty w dal­
szym ciągu m m im alne, ruch słaby. —  Kursa 
kształtow ały  się. Jaworzno 19.50— 19.65, Zie­
leniew ski 18, Bank Polski 139— 140, Cegielski 
3 8 —39, Chybie 5.90— 6, Górka 53, Gazy W sch. 
24, Nobel 4.75— 4.85.

Na rynku  w alutowym  sy tuacja bez zm iany, 
podaż pokryw a w zupełności zapotrzebowanie, 
przy  słabym  ruchu. W Krakowie dolar got. 
8.92— 8 92/4 , czeKi bank, 8.94—8.95, w W ar­
szawie got. 8 92— 8.92/4, czeki 8 93 4/10, we 
Lwowie got. 8.91 H —8.92, czeki 8.94—8.94 '4 , 
w Katowicach got 8.92La— 8.93, czeki 8 .44/4 , 
Bank P o lsk i płacił bez zm iany za got. 8.88, 
za czeki 8.91.

London, 3 sierpnia. (PAT) Nowy Jork 
4.85 2132, Ilo landja 12.11 15/16, F rancja 
y24 03, Bolgja 34.92 1/4, W łochy 89.28, N iem­
cy 20.41/4, Szw ajcarja 25.20, P iszpanja 28.54, 
Portugalia 2.44, D anja 18.14/4, Norwegia 
18.80, Ilelsingfors 102.70, P raga 163.80, W ie­
deń 34.50, W arszaw a 43 50.

Mcrencja genewska Me Sa się uratować.
(Telegram  w łasny „N. Reform y").
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Prezydent Rzeczypospolitej
na Pomorzu.

W /zoraj o godz. 8.30 rano P rezydent Rze­
czypospolitej wyejchat samochodem z Torunia 
do Grudziądza. Całe miasto przybrało odświę­
tn ą  szatę. W szystkie domy udekorowane fla­
gami i festonami, ustawiono cały szereg bram  
trium falnych. Już od wczesnego ran a  panow ał 
na  ulicach m iasta ożywiony ruch. U wylotu 
ul. Chełmińskiej ustawiono w spaniałą bram ę 
trium falną z napisem : „Niech żyje Prezydent 
Rzeczypospolitej". Tu zaczęli się około godz. U  
gromadzić przedstawiciele w ładz, m. in. przy­
byli prezydent m iasta WłodeK, ks. p ra ła t Dem- 
bek w  otoczeniu duchowieństwa, korpus ofi­
cerski z dowódcą garnizonu płk. R achm istru- 
kiem, R ada miejska in  corpore, członkowie m a­
gistratu, naczelnicy w ładz i urzędów, przedsta­
wiciele prasy miejscowej i zamiejscowej, zie- 
m iaństw a i w ielu innych. Przed bram ą usta­
w iła się kom panja honorowa 64 p. p. ze sztan­
darem  i orkiestrą oraz szwadron 18 p. ułanów. 
Z drugiej strony stanęły  organizacje przyspo­
sobienia wojskowego, b ractw a strzeleckie oraz 
cechy i korporacje ze sztandaram i, Poza szpa­
leram i s tanęła  publiczność.

O godz. 12 w południe 12 strzałów  arm atnich  
oznajmiło m iastu uroczystą chwilę przybycia 
Prezydenta. Kompanja honorowa sprezentow a­
ła  broń, orkiestra zagrała hym n narodowy. — 
Prezydent w towarzystw ie wojewody pomor­
skiego Młodzianowskiego, płk Zahorskiego, dyr. 
Dzięciolowskiego oraz starosty krajowego W y­
bickiego przeszedł przed frontem kompanji, po­
czerń zatrzym ał się przed bram ą trium falną. 
P rezydent m iasta W łodek w ręczając Prezyden­
towi na pięknie rzeźbionej tacy chleb i sól, 
wygłosił przemówienie powitalne.

P ierw szą część swego pobytu w  Grudziądzu 
poświęcił P rezydent zw iedzaniu miejscowego 
przemysłu. Przed budynkam i dworca ustaw io­
no bram ę trium falną z napisem : „W itają Gło­
wę P aństw a zawsze w ierni Ojczyźnie kolejow- 
cy". Opodal zgrom adziły się delegacje koleja­
rzy  ze sztandaram i, w itając Prezydenta. Rów­
nież i straż pożarna ustaw iła  się obok swej 
siedziby z płonącem i pochodniami i orkiestrą, 
która w czasie przejazdu P rezydenta odegrała 
hym n narodowy. Poprzez szereg bram  trium ­
falnych P rezydent przejeżdżał głównemi uli­
cam i m iasta, udając się do „Bagateli1' na śn ia­
danie, w ydane przez miasto, które trw ało do 
godz. 16.

Drugą część swego pobytu w Grudziądzu 
Prezydent poświęcił zwiedzaniu wojskowego 
obozu ćwiczebnego w Grupie obok Grudziądza.
O godz. 17 Prezydent w  tow arzystw ie woj. po­
morskiego Młodzianowskiego oraz dowódcy O. 
K. gen. Berbeckiego i św ity przybył do obozu.

- W obozie ćw iczebnym  P rezydent dokonał 
przeglądu 16 dywizji pomorskiej. Po odczyta­
niu  raportu  i dokonaniu przeglądu, Prezydent 
w raz z otoczeniem wszedł do schronu, z któ­
rego przez lornetę oglądał ćwiczenia ciężkich 
karabinów  m aszynow ych, prowadzone przez 
płk. Niedzielskiego.

Z placu ćwiczeń udał się Prezydent do ko­
szar obozu ćwiczebnego i zajął miejsce n a  spe­
cjalnie zbudowanej trybunie, ozdobionej ziele­
nią. N astąpił w spaniały moment dnia, m iano­
wicie defilada 16 dywizji pomorskiej, prowa­
dzona przez dowódcę dywizji płk. Raehm istru- 
ka. Dzielna postaw a oddziałów wszystkich ro­
dzajów broni budziła powszechny entuzjazm . 
To też po zakończeniu defilady P rezydent w y­
raził dowódcy dywizji podziękowanie. Po za­
kończeniu defilady Prezydent odjechał do To­
runia.

M ą z h i  ZdwocSowc fto"c|0rz*j
odrzucają projektu rządu podwyższenia plac

POLSKĄ STWARZAJMY!

I drożą strajkiem powszeetmum.
CTelefonem od naszego korespondenta).

W arsiawa, 3 sierpnia. Jak już wczoraj do­
nosiliśmy, Związki zawodowe kolejarzy prze­
dłożyły m inisterstw u kolei krytykę projektów 
ministerialnych w sprawie podwyżki plac.

W czoraj znowu odbyło się posiedzenie w y­
działu wykonawczego Związków zawodowych 
kolejarzy, n a  którem raz jeszcze omówiono tę 
sprawę, poczem postanowiono prowadzić kam* 
panję przeciwko projektom ministerstwa kolei, 
jako chaotycznym i nawskról niesprawiedli­
wym, antidemokratycznym i antispołecznym.
W ydział w ykonaw czy Związków zawodowych 
kolejarzy ogłosił przy tej sposobności jaknaj- 
bardziej energiczny protest, odizncając bez­
względnie projekty nowego, odrębnego dla ko­
lejarzy nposażenia i domagając się dotrzym a­
nia zapowiedzi rządowych w tym  sensie, aby 
w ram ach dotychczasowych, ogólnie obowią­
zujących norm uposażeniow ych, płace wszyst- 
kich bez wyjątkn kolejarzy zostały podwyższo­
ne do poziomn obecnej drożyzny z dniem 1-go

września br. zgodnie z decyzją szefa rządu.
W ydział wykonawczy zapow iada w swej re­

zolucji, że gdyby m inisterstwo kolei chciało 
projekty obecne kolejarzom narzucić, wywoła  
to ze strony mas kolejarzy gwałtowny opór, 
który nie cofnie się przed powszechnym straj­
kiem na kolejach.

W konsekwencji w ydział wykonawczy po­
lecił swemu prezydjum :

a) by obydwa projekty m inisterjalne, w raz z 
procentowem oświetleniem zm ian obecnego u- 
posażenia, rozesłało poszczególnym członkom 
gabinetu, gdyż trudno poprostu w to uwierzyć, 
ażeby „potworne i dla spokoju kraju wręcz nie­
bezpieczne" pomysły zyskać m iały apro­
batę m inistrów;

b) aby tożsamo natychm iast rozesłano do 
wszystkich Kół w całej Polsce, celem poinfor­
m owania ogółu kolejarzy o tern, co im  grozi i 
przygotowania ich na wszelki wypadek do 
walkL

cem, by ła jedną w ielką owacją n a  ich cześć/ 
Po pow itaniu z dworca uczestnicy wycieczki 
rozjechali się do swych kwater.

P o w ita n ie  w ycie czki polskiej 
z  A m e ryki w  W a rs za w ie .

W czoraj o godz. 7.20 wieczór przybyła do 
W arszaw y wycieczka w eteranów  polskich z 
Ameryki. Już n a  godzinę przed przyjściem po­
ciągu n a  dworcu głównym, udekorowanym  fla­
gami o barw ach państwowych oraz flagami 
Stanów  Zjednoczonych, zgromadzili się człon­
kowie stołecznego kom itetu wykonawczego 
przyjęcia wycieczki z prezydentem  m iasta inż. 
Słomińskim n a  czele, delegacje: Związku po­
w stańców  z r. 1863, Związku Dowborczyków, 
Związku Legionistów, Hallerczyków oraz po­
w stańców  śląskich ze sztandaram i. Bezpośre­
dnio przed przyjazdem  pociągu specjalnego, 
wiozącego wycieczkę, przybyli na dworzec 
przedstaw iciele w ładz państwowych i wojsko­
wości, Sejmu i Senatu, poselstwo Stanów  Zje­
dnoczonych A. P., misji wojskowej francuskiej, 
przedstaw iciele Związku Strzeleckiego, Soko­
ła , Związku oficerów rezerw y i kom batantów  
arm ji sprzym ierzonych, Związku harcerstw a 
polskiego oraz wielu innych organizacyj spo­
łecznych i prasy, wreszcie tłum y publiczności.

W chwili za trzym ania się pociągu, orkiestra 
30 p. p. odegrała hym n państwowy. Zgroma­
dzone na peronie oddziały i delegacje sprezen­
tow ały broń i pochyliły sztandary. Członkowie 
kom itetu wykonawczego przyjęcia w osobach 
p. Nnkoniecznikowa i Szurleya udali się do 
pierwszego wagonu, skąd w ysiadł kom endant 
wycieczki płk. Starzyński, por. W ilk oraz de­
legacja wycieczki ze sztandarem . W szyscy w y­
m ienieni przeszli przed frontem  ustaw ionych 
na peronie oddziałów i delegacyj, udając się do 
miejsca, gdzie byli zgromadzeni przestawiciele 
w ładz, wojskowości i ciał ustawodawczych.

Im ien iem 'p rezesa  Rady m inistrów  powitał 
wycieczkę p. Scharp. Na cześć wycieczki wie­
lokrotnie wznoszono okrzyki, chw ila zaś uka­
zan ia  się uczestników wycieczki przed £wor-

P or. Jani o swojej niewoli 
u bolszew ików .

Jak wiadomo, dnia 21 lipca w ładze sowiec­
kie w ydały polskim władzom granicznym  po­
rucznika Janiego, więzionego od dn ia 7 czer­
wca, w  którym  to dniu aresztow any został, 
przekroczywszy przypadkowo terytorium  so­
wieckie. Por. Jani, który bawi obecnie n a  u r ­
lopie wypoczynkowym, w rozmowie z zastęp­
cą „D ziennika W ileńskiego11 opowiedział
0 swem uwięzieniu następujące szczegóły:

Zaraz po aresztow aniu oświadczono mu, że
grozi mu bezwzględnie rozstrzelanie, że wobec 
zerw ania stosunków dyplom atycznych z po­
wodu zabicia Wojkowa, żadnej pomocy ze 
strony konsula polskiego nie należy  się spo­
dziewać. Po takim  wstępie zaproponowano 
por. Janiem u przejście na służbę bolszewicką, 
proponując bardzo wysokie stanowisko w  a r ­
mji sowieckiej, bo aż... dowództwo dywizji 
piechoty.

Gdy ten sposób zawiódł, chwycono się in­
nych. Przeniesiono por. Janiego do zupełnie 
ciemnej komórki pod schodami, gdzie siedząc 
n a  pryczy, aresztow any dotykał kolanam i 
przeciwległej ściany. Jednocześnie nie p rzery­
wano „doprosów11, które odbywały się w no­
cy pod osobistem kierownictwem naczelnika 
pogranicznych oddziałów G. P. U. S tarano się 
wydobyć od por. Janiego wiadomości o stanie
1 dyslokacji oddziałów polskich, a  jednocześ­
nie chciano za w szelką cenę przełam ać h art 
ducha oficera polskiego i wydobyć od niego 
deklarację o w yrzeczeniu się służby polskiej. 
B adający mówił, że wobec św iata por. Jani 
uchodzi już za nieżyjącego, że władze polskie 
są  zawiadomione o śm ierci por. Janiego pod­
czas katastrofy z drezyną. Jednocześnie zm ę­
czonego w ięzieniem  i badaniam i oficera, ku­
szono obietnicą przeniesienia do hotelu, dan ia 
dobrego jedzenia, w ina i t. p. Pokazywano ga 
zety, w których rzekomo była wiadomość
0 jego śm ierci, a wreszcie zapewniono, że 
w żadnym  w ypadku nie zobaczy on rolski.

W końcu puszczono się n a  tak i kaw ał, iż za 
podpisanie tylko deklaracji o chęci pozostania 
w  Rosji obiecano niezwłocznie odstawić go 
n a  granicę, gdzie por. Jan i swem  oświadcze­
niem  wobec komisji m ieszanej polsko-sowiec­
kiej mógłby właściwie, podpis swój anulować
1 do Polski powrócić. W przeciw nym  razie 
grożono śm iercią, a  nieco później dożywot- 
niem więzieniem n a  w yspach Sołowieckich.

Dopiero n a  tydzień przed w ydaniem  por. 
Janiego władzom polskim, pozostawiono go 
w spokoju, powiedziano, że wróci do Polski 
i pzwolono n a  widzenie się z konsulem.

prowadzona po rewolucji r. 1848; akty były 
całkowicie zachowane do r. 1899 i tw orzyły 
niesłychanie w ażne przyczynki do historji 
nowszych czasów.

Zginęły też wszystkie ak ta  najwyższego są ­
du policyjnego z r. 1793 do 1848, zaw ierające 
dokładne dane o każdym  ruchu  politycznym  

w  Europie, m ającym  jakikolwiek związek 
z Austrją. W szyscy cudzoziemcy, przybyw a­
jący do Austrji n a  dłuższy pobyt, byli śledze­
ni. O wielu sław nych podróżnych, jak poeta 
Kleist, Balzac, S tendhal, Uhland, prowadzono 
t. zw. tajne protokóły, niezużytkow ane dotych­
czas w biografjach tych pisarzy. Lom bardia 
i W enecja były również pełne wywiadowców 
policyjnych, którzy stale przesyłali raporty 
do W iednia. §

Spalone archiw a zaw ierały także w  m ate­
riałach zagranicznych ak ta dotyczące ruchu 
młodych Niemców pod wodzą Barnego i Hei­
nego, oraz bardzo szczegółowe raporty z wło­
skiego ruchu  wolnościowego.

Pogłoski, jakoby zginął w płom ieniach pa­
łacu sprawiedliwości testam ent Beethovena, 
oraz papiery dotyczące spuścizny do Haydnie, 
okzały się na szczęście m ylne. Dokumenty te 
spoczywają w  archiw um  miejskiem.

Spalenie wiedeńskiego pałacu sprawiedliwo­
ści jest największem  zniszczeniem  archiwów, 
jakie zdarzyło się od czasów rewolucji f ra n ­
cuskiej.

Dokumenty spalone
w 'w ie d e ń s k im  Pałacu Spraw iedliw ości.

Jak  obecnie w ykazują dzienniki w iedeń­
skie, pożar Pałacu Sprawiedliwości podczas 
ostatnich rozruchów w W iedniu spowodował 
zniszczenie bezcennych dokumentów 700-let- 
niej przeszłości, przechow yw anych w arch i­
w ach m inisterstw a spraw  w ew nętrznych i m i­
nisterstw a sprawiedliwości. O bogactwie tych 
archiwów sądzić m ożna z faktu, że obejmo­
w ały one 150.000 zwojów i tek. Były tam  dy­
plomy z podpisami niem al w szystkich m onar­
chów austrjackich, począwszy od Rudolfa 
I. Habsburga. Nadto były tam  stosy aktów 
zaw ierających setki tysięcy przyczynkóy do 
historji kultury , a  czekających jeszcze n a  sy­
stem atyczne uporządkowanie.

Rdzeń zniszczonego archiw um  państwowe­
go stanowił m aterjał b. wiedeńskiej kancelarji 
dworu. Były tam  m aterjały  dotyczące przy­
wilejów feodalnych, spraw  granicznych, kwe- 
stji żydowskiej, u rządzeń policyjnych, sięga­
jących aż  do XV wieku. Dokumenty te nie 
były jeszcze opracowane. Dalszy ciąg mate- 
rjału kancelarji cesarskiej stanowiła registra- 
tu rą  ministerstwa spraw wewnętrznych, za-

Z  K R Z Y Ż N E G O .
Pamięci Adama Asnyka.

O słońce! słońce! o święte bożyszcze! 
w bezdenną otchłań zapadasz z błękitu; 
twą krwią zbroczone krzesańce granitu 
gasną jak gontyn porzuconych zgliszcze.
Wicher za tobą pieśń żałoby świszczę, 
jęczy po ścianach krwawego granitu: 
czar jakiś wzięłoś i  silę zachwytu —  
o słońce! słońce, o święte bożyszcze!
Smęt— zasępienie— cień tęsknic bezbrzeżnych 
w mgłach się włóczą wśród dolin rubieżnych, 
a strop, co echem strzaskanych stuleci
we krwi swej wola zda się szczyty dumne 
zgnieść swym ciężarem, zwalić z gruzów

trumnę , 
zanim zagadka „jntra" się rozświeci.

A nton i W aśkow skL

K R O N IK A ;
Kraków, 3 sierpnia.

Magistrat warszawski 
o gospodarce teatralne!.

Z W arszaw y donoszą nam :
Nowy m agistrat m iasta W arszaw y podjął 

rewizję dotychczasowej gospodarki teatralnej. 
W najbliższym  czasie przystąpi m agistrat do 
obrad nad losem opery. Ma on zam iar prze­
kazać ją państwu(I). Decydujące rozstrzygnię­
cie w tej sprawie zapadnie po powrocie wice­
prem iera B artla do W arszawy.

Kurs higjeny publicznej 
dla lekarzy.

W e w rześniu r. b. Państw ow a Szkoła Hy­
gjeny rozpoczyna rok szkolny kursem  hygjeny 
publicznej dla lekarzy, kandydatów  do pu­
blicznej służby zdrowia, a  więc dla kandyda­
tów n a  stanow iska lekarzy powiatowych i 
miejskich, lekarzy-hygjenistów  wojewódzkich 
i szkolnych, lekarzy-inspektorów  pracy itd.

Program  studjów roczny, obejmuje 6 mie­
sięcy studjów teoretycznych, oraz 6 miesięcy 
studjów praktycznych, poświęconych stosowa­
niu hygjeny w życiu codziennem. Przy szkole 
istnieje bursa, w której uczestnicy kursu  za 
opłatą 6 zł. dziennie, otrzym ają całkowite u- 
trzym anie w raz z m ieszkaniem. O płata za kurs 
całoroczny wynosi 64 zł. Dotychczas wpłynęło 
już 15 zgłoszeń kandydatów  n a  stanow iska le­
karzy powiatowych, oraz kilka ubiegających 
się o stanowiska lekarzy miejskich,

I A R N O
w y u c z a m y  d o kła dn ie  w y ro b u  d y w a n ó w  pe rskic h

m m i z  W A R S z f A i i ?
Dla przyjezdnych nauka przyspieszona! Kan­

wa i w ełna — n a jp rzed n ie jszy  rodzaj! W zory 
stylow e — ogrom ny w ybór! Ceny konkurencyj­
ne — w aru n k i dogodne!

R oboty rozpoczęte, s ta ra n n ie  dobrane z wzo­
rem  — w ysyła  się odw rotnie z szczegółowemi 
w skazów kam i! Także w ełna północna, w szyst­
kie barw y!

D yw any, m ak a ty , chodnik i 1 tp. — gotowe I 
na zam ów ienia!

W ykonanie a r ty s ty czn e  i terminowe!

„S  P I?  R K A P E R S "
KONC. SZKOŁA I WYTWÓRNIA DYWANÓW

t a .  o ® d z 9 s z e w s k a

K R A K Ó W  — ulica PIJA R SK A  L. S.

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O WY
„ A E T E R N I T A S "

A H O RAK A
obecnie pod nowem kierownictwem

K ra kó w , Mikołajska 14. Telef. 248
urządza pogrzeby od najskromniejszych do naj­
wspanialszych. — Posiada własne grobowce. — 
Wielki wybór trumien i wieńców. — Przewozy 
zwłok i ekshumacje do wszystkich kraiów Europy 
Ceny umiarkowane. 901 Obsługa solidna

DancingBar Miraż
m 3492. Kraków, Grodzka 42. m 34m

Ongiś i  c ® d s 2 e n n i e
Produkcje pierwszorzędnych sił artystycznych. —  

Pierwszorzędna orkiestra Jazzbandow a. 
Początek o g o d z i n i e  10»eJ wieczór.

Kalisz w przededniu uroczystości 
legionowych.

W Kaliszu pod protektoratem  pp. wojewody 
łódzkiego Jaszczolta, dowódcy DOK 7 generała 
Dzierżanowskiego i prezydenta m iasta K alisza 
Szarasa, z okazji 10-lecia internow ania legio­
nistów polskich w Szczypiórnie, zostanie w 
dniu 6 sierpnia br. tj. w sobotę o godz. 14 w 
Kaliszu w ratuszu, o tw arta w ystaw a obrazów 
i pam iątek legionowych.

O twarcia dokona p. wojewoda Jaszczołt. W, 
wystawie biorą udział następujący artyści: 
prof. Leon W yczółkowski, Ju ljan  F ałat, Kon­
stan ty  Laszczka, W ojciech Kossak, Stefan 
Sonnewend, Wik. Osecki i w. innych. W ysta­
w a trw ać będzie od 6 bm.

W zw iązku ze zbliżającym  się zjazdem do­
rocznym b. legionistów, który odbędzie się w  
przyszłą sobotę i niedzielę w Kaliszu —  po­
czynione zostały energiczne przygotowania ze 
strony władz. Wojewoda łódzki p. Jaszczołt 
odłożył z tego powodu urlop wypoczynkowy. 
Czynione są również przygotowania dla przy­
jęcia i powitania m arszałka Piłsudskiego na 
stacji w Łodzi, gdzie pociąg nadzw yczajny za­
trzym a się na stacji Łódź—Kaliska.

Lustracja gospodarki m. Lwowa.
(stw.) Na polecenie m inisterstw a spraw  we­

w nętrznych odbywa się obecnie szczegółowa 
lustracja całej gospodarki miejskiej m. Lwowa, 
po osobistem kierownictwem  głównego insp. 
p. Pardo. W lustracji bierze udział szereg u rzę­
dników m inisterialnych, oraz z W ydziału Tym 
czasowego ze Lwowa, a nadto prof. uniw ersy­
tetu lubelskiago dr. Grużewski i Jan  K rzyża­
nowski, dyrektor Miejskiej Kasy Obrachunko­
wej z Krakowa, radca Birkenm ayer i starosta 
Auł ich.

Komisja bada poszczególne działy gospodarki 
gminnej i przedkłada spraw ozdania m inister­
stw u spraw  w ew nętrznych. Przypuszczać na­
leży, że komisja ukończy swoje prace w ciągu 
10 dni.

Jak się inform ujem y, kom isja nie zn a lazła  
dotychczas znaczniejszych niedomagam

Pamiętniki Sazonowa.
„Revue des deux mondes11 drukuje początek 

pam iętników 'm in is tra  spraw  zagranicznych 
Rosji, Sazonowa, o dniach lipcowych 1914 r. 
Sazonow usiłuje dowieść, że gdyby Anglja i 
W łochy chciały inferwenjować w Berlinie, to 
do wojny prawdopodobnie nie doszłoby. Ale —  
jak twierdzi Sazonow — am basador angielski 
B uchanan oświadczył wówczas, że Anglja nie 
jest zainteresow ana w w ypadkach serbskich, 
a  am basador włoski, San Giuliano, wcale nie 
odpowiedział na zwrócenie m u uw agi w tym  
kierunku.

Rozruchy kulisów w Hankau.
Z Pekinu donoszą:
W H ankau w ybuchły wielkie rozruchy 

wśród kulisów chińskich. W ładze ogłosiły 
stan oblężenia. Powodem niepokojów była od­
mowa chińskiej izby handlowej w ypłacenia 
kulisom podwyżki. Na znak protestu zebrał się 
w ielotysięczny wiec kulisów, który policja roz­
prószyła ze względu n a  niebezpieczną posta­
wę tłum u. Aresztowano przytem  przewodni­
czącego związku zawodowego kulisów. W od­
powiedzi na to tłum  w llarł się do prezydjum  
policji i zniszczył częściowo urządzenia we­
w nętrzne, Policja użyła bioni palnej, i kuli­
sów została zabitych, a mnóstwo lannycłn
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Czechosłowacka pielgrzymka w Krakowie.

Ag. fot. „Ś w iatow ida" na  p ły tach  lira j. „A lfa" .
C7echosiowacn ie Tcfwacsystwe lourdzkie bawi obecnie w Krakowie, w liczbie około 150 osób- Po 
z- ledzen u Arakowa i Wieliczki, wycieczka udaje się do Częstochowy. Zdjęcie nasze przedstawia 

ezlonkow wycieczki ze sztandarem, po nabożeństwie w kościele N. M. P. w Krakowie.

Scmftsąd na tle ciemnoly i zó fccta .
{Telefonem nd naszego korespondenta).

W i f c S k i t  p o * , a > y  l a s ó w  
p o d  P e t e r s b u r g i e m .

Z M o sk w y  donosi Rps.:
W  okolicach Petersburga w ybuchły pono­

wnie wielkie pożary leśne. W ładze sowieckie 
tw ierdzą, że pożary te są wynikiem  podpala­
nia, dokonanego rzekomo przez agentów rrze- 
"iwsowieckich, którzy mieli się przedostać do 
Rosji przez je. granice z państw am i bałtyckie­
mu Wobec tego ochronę tej granicy wzmoc­
niono.

i 0 ------

S t l a ł  l e m  k a d r ó w k i .
vV dniu wczorajszym rozlepiono na mnrach mia- 

sm Kranowa następującą odezwę: „Obywatelel — 
W dniu 6-go sierpnia o świcie wyfuszą z krakow­
skich „Oleandrów" zbrojne drużyny strzeleckie i 
w żolniersk lem wspóółzawodnictwie podążą azla- 
w żotnierskiem wspólzaw .dnietwie podąża szla­
kiem pierwszej kadrówk do Kielc. Miarowym kro- 
legjonową na usfach — pójdą historyczną drogą 
tycn, którzy w pamiętnym dniu sierpniowym na 
roznaz Komendanta Piłsudskiego, przekroczyli kor­
dony zaliorczp, jako pierwsza kadrowa kompanja 
azmji Niepodległej Polski.

U stóp Wawelu, gdzie w chwili wybuchu wojny 
Jormowaly się pierwsze pułki legjonowe, w mu- 
rach prastarego Krakowa staną do współzawodni­
ctwa wyborowe drużyny ‘strzeleckie z całej Polski, 
by na historycznym szlaku Kadrówki zdobyć na­
grodę tężyzny i wytrwałości bojowej.

Stary gród Wawelski, patriotyczne obywatelstwo 
naszego m iasta złączy w tym dniu swe myśli i u- 
czucia z sercami mlod>ch strzelców, przyszłych o- 
brońców niepodległej Ojczyzny.

W pamiętną rocznicę dziejo.wego czynu sierpnio­
wego chylimy w skupieniu czoła przed Tym, klóry 
długoletnim trudem, cierpieniami i walką zbrojną 
dat Narodowi „piorun co błyska", obudził w Nim 
silę, godność i dumę państwową, wskrzesił z nico­
ści Armję PolsKą i ugruntował podwalmy Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej!

Skupieni karnie i utnie około Jego Osoby, w i- 
i tig potęgi i stawy Rzeczypospolitej wznosimy o- 
krzyk:

Pierwszy marszałek Polski Józef Piłsudski niech 
żyje!

W Krakowie, dnia 1 sierpnia 1927 r.“.
Komitet: Prezydium honorowe: Ludwik Darow- 

ski, v,'ojtwoda krakowski. Irź . Karol Rolie, prezy­
dent miasta Krakowa. Prot. dr. Jerzy hr. Mycielski. 
Jen. Stanisław Wróblewski, D-ca O K. V. Z pre 
zydlu m ściślejszego: prezes: dr. Aleksander Mo­
rawski, wieawtjewcda krakowski.

 o§o----------
s t u d e n c i p a r y s k ie j  a k a d e m ji g ó r n ic z e j

POŚćMI KRAKOWA. Do Krakowa przybyła wy­
c iecze  18 studentów Akademji górniczej w Pary­
żu. Miłych ości w imieniu stowarzyszenia stu ­
dentów Akademii górniczei w Krakowie przywitali 
pp Alfred Jakubowski i Tadeusz Popiel. Po zwie­
dzeniu zabytków Krakowa i kopalni soli w Wie­
liczce, część odjeżdża na Górny Śląsk j do Zagłę­
bia Dąbrowskiego, druga zaś udaje się do Bory­
sława, gdz;e studenci paryscy odbędą praktyki, 
które w drodze zamiany otrzymali przez Stowarzy­
szenie .  cltid. Akademii Górniezej w Krakowie

PROGRAM UROCZYSTOŚCI W SZCZYPIOR- 
NJE W DNIU 1 SIERPNIA O godz. 3— UJ wyjazd 
do Szczypioma specjalnemi pociągami. 10—0() 
przyjazd pierwszego marszałka Polski, Józefa Pił­
sudskiego, msza polpwa, odsłonięcie pomnika ku 
czci żołnierzy legjonowvch — ieńców pańsfw za­
borczych w latach 1914— 1918, spotkanie drużyn 
koncentracyjnego marszu przysposobienia wojsko­
wego. 12—14 obiad połowy, 1-4—.90 odjazd do Ka­
lisza; godz. 15 obrady I I  walnego Zjazdu z nastę­
pującym porządkiem dziennym: a) powitanie
uczestników Zjazdu i wybór prezydjum. hl spra­
wozdanie Komisji weryfikacyjnej; c) sprawozdanie 
Zarządu głównego na temat rob Związku; d) spra­
wozdanie komisji wnioskowej; e) dyskusja 
i .icbwalenie zgłoszonych wniosków, I) sprawo­
zdanie komisji matki i wybory Odczyt, m onw . i 
Marszalka Polski. Józeła Piłsudskiego.

CZY NA TO NIEMA SPOSOBU? Piszą nam 
z m iasta: Są ludzie, którzy uwżają owoc za n,e- 
postrzebny dodalek do jedzenia, są inni, którym 
owoc i nabiał jest wszystkiem. Ale zachowajmy 
miarę i powiedzmy, że obok innych potraw owoc 
jest dla zdrowia niezbędnie potrzebny. W tvm ro­
ku jednak stal się przedmiotem zbytku... Podobno 
urodzaj moreli był nadzwyczajny. W Krakowie 
kosztuje 1 kg. 5 zł. fpięć!) i to owocu drobnego 
i napól dojrzałego. Brzoskwinie kosztują 1 kg. 
zł 7.20 śliwki jakieś obce, 1 kg. — 6 zł., jabłka 
zielone kompotowe 1 kg. 3 zł., gruszki prawie 
po lne-1 kg. 2 zł., raw et agrestu i porzeczek trudno 
dostać Doniżej 2 zL za 1 kg. Cu to wszystko zna­
czy? Nie jertże to dewaluacja złotego złośliwą 
i um yślna? Nie jestże szkodliwa dla ludności cią­
gła rachuba dolarami i żądanie cen zagranicznych 
za towar krajowy lichy i nieszlachetny? Czy pro- 
cudenci zda’ą sobie sprawę, jaką krzywdę w yrzą­
dzają ludności miejskiej, uginające! się pod cięża­
rami o których na wsi ani sie nieśni? A cóż rząd 
na tę drożyznę produktów krajowych, obronionych 
wysokiemi cłami, i na tę nędzę urzędnika, który 
zlotemi nie potrafi pokryć nawet sw^ch niezbęd­
nych potrzeb, a o rachowaniu dolarami ani m a­
rzy? Miano nas bronić od drożyzny, i zostało 
na — zamiarze i chęciach widocznie nie dobrych, 
skoro się nie spełniły. Tymczasem drożyzna wsze1 
kich produktów rolnych i potrzeb codziennych 
wprost szaleje, a wysoki rząd milczy i rzecz tę 
ignoruje. Któż ma weirzeć w te niezdrowe stosun­
ki i położyć farrie nadużyciom? (Prz.).

NOWY CMENTARZ. Krakowska gm.na izrae- 
licka zakłada nowy cmentarz na granicy Wielkiego 
Krakowa na 14 morgach w tym celu przez gminę 
izraelicką zakupionych. Monumentalny budynek 
cmentarny wraz z halą pogrzebową wedle prffjelmi 
architekty Siódmaka, który na konkursie^ przez Ra­
dę wyznaniową rozpisanym, uzyskał pierwszą na­
grodę — został w tych dniach ukończony. W je­
sieni mają być rozpoczęte roboty drogowe na cmen­
tarzu, a nadto ma magistrat m Krakowa uregulo­
wać ul. Jerozolimską, wiodącą od ul. Wielickiej do 
f“go cmentarza, co komisja drogowa gminy m 
Krakowa uchwaliła. Cbwarcie nowego cmentarza 
naslapi za ki'ka miesi°ev

Na  WTORKOWYM TARGU płacono następują­
ce ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., niezbie- 
ranezo 35— 40 gn, jkwaśnego 25—30 gr., śmietanki 
słodkiej 60—70 gr., śmietany kwaśnej 1.50—2 zl.,
1 kg. masła zwyczajnego 5.50—6 zł., deserowego
6,20—6.40 zl., sera krowiego 1.10—1.80 zl., kopa

Warszawa, 3 s ie p n ia . W ypadek ciemnoty 
: zabobonu w ydarzył się znowu pod W arszawą. 
Oto m ieszkanka Mrozowoli, niejaka Józefa Sar 
nowslca zapadła na chorobę umysłową. Nie­
szczęśliwa biegała od wsi do wsi, wołając bez 
ustanku: „Ratujcie mnie, ratujcie, bo zły ciuch 
mnie opętał" 1 W śród ciemnej ludności w iej­
skiej rozeszła się pogłoska, że na Sarnowską 
rzucił ktoś uroki. Podejrzenie padło n a  70-le- 
tn ią  żebraczkę, W ojtysiakową, zam ieszkałą w 
sąsiedniej wsi.

Gay rozeszła się wieść o istnieniu czarodziej­
ki, zebrał się tłum , złożony w większej części 
z kobiet i wyrostków i udał się do chaty, za­
mieszkałej przez staruszkę, wyciągiął ją z  cha­
ty i uchw alił, że „wiedźm ie" trzeba odrąbać 
siekierą głowę. Od tej zbrodni odwiodło z tru ­
dem podniecony tłum  kilku starszych chłopów.

zł., para kurcząt 3.50—6 zl., kaczka żywa 5—5 30 
zl., gęś żywa 7—10.90 zl. 1 kg. jabłek krajowych 
kompotowych 0.80—J 20 zl., 1 litr poziometc 2.80 
do 3 zl. 1 kg. gruszek krajowych 0.7(>— 1.2f zl., 
śliwek krajowych 1—3 zł., 1 litr malin 1—1 .-40 
1 kg. moreli 4—4.40 zł., 1 litr borówek 0.80—1 zł., 
1 kg. wiśni 2.80—5 zl., czereśni 2.80— 4 zl. Jarzy­
ny: 1 kg. ziemniaków 20—25 g r, buraków ćwikło­
wych 20—30 gr., marchwi 25—30 gr., cebuli sta­
rej 35— 70 gr., nowej 45—55 g r , czosnku 2.20— 
2.40 zl.. kapusia biała 20—35 gr., kopa kapusty 
10—16 zl„ 1 kg. pietruszki 25—35 gr., pomidorów 
3.60—4 zl., 1 litr groszku 120—2 zl., 1 kg. fasolki 
szparagowej 0.6C—1 zl., kopa ogórków 1.40— 
2.50 z'

OFIARA ZAWODU. Józef Wróbel, kolejarz, lat 
55 liczący, dostał się na dworcu krakowskim mię­
dzy dwa wagony i doznał uszkodzenia lewego 
przedramienia. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
przewiozło Wróbla do szpitala na oddział chirur­
giczny. <

ATAK EPILEPTYCZNY. Jan Stępień, przecho 
dząc brzegiem Rudawy, doznał nagle ataku epi­
leptycznego, skutkiem czego wpadł do wody, zo­
stał jednak przez przechodniów wydobyty.

WYPADEK PODCZAS KĄPIELI. Franciszek To­
czek, lat 28, kąpiąc się w Wiśle, w miejsću nie- 
wyznaczonem do kąpieli, począł nagle tonąć. To­
nącego zauważył jeden przechodzący tamtędy po­
licjant i pospieszył tonącemu na ratunek.

ZDERZENIE SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
Z WOZEM. Piotr Kolomocki szofer, jadąc ul. Po­
tockiego samochodem ciężarów cm najechał na 
wóz, zanrzożony w parę koni. Skutkiem najecha­
nia siedzący na wozie Aron W asserlauf spadł 
z wozu i odniósł obrażenia na głowie. —

PRZEJECHANIE B riś rano zawezwano Pogo­
towie ratunkowe na ul Podwale, gdzie Katarzyna 
Zimicka. liczące la 45, wpadła ood kola powozu 
i doznała ogólnych obrażeń cielesnych. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, lekarz dyżurny Pogotowia 
przewiózł Zimicką w ciężkim stanie do szpitala.

SPADŁA Z GANKU. 4-lefnia Irka Horowitzó- 
wna. zabawiając się na ganku I-go piętra domu 
przy ul. Podbrzezie 1. 3, spadla z mego na podwó­
rze tego domu, skutkiem złamania się zgnile. b_ ■ 
laski. Zawezwany lekarz dyżurny Pogotowia 
stwierdził u Horowitzównej naruszenie kości czo­
łowej.

WIADOMOŚCI POLICYJNE Dawidowi Yerder- 
berowi nieznany sprawca skradł rower, który 
Verderber pozosiawil w jednej z bram przy ul. 
Szczepańskiej.

Do kuchni Jakóba Zygmuntowicza, zamieszka­
łego przy pl. WW. Św iętych, włamali się zło­
dzieje i skradli ubranie marynarkowe, zegarek ze 
złota double i nieznaczną ilość pieniędzy.

Stanisława Miricz doniosła do policji, że w ul. 
Siennej skradziono jej wózek dziecinny.

Michałowi Lekkiemu skradli nieznani sprawcy 
trzy kosze ryb, wartości żoO zl. Kosze pozosta­
wione były przy ul. Ks. Józefa.

Aant ętąjce o To n  
Szlisty ludowej!

Natom iast zaproponowano, aby kijami zmusić 
staruszkę do odwołania czarów.

Dano hasło do samosądu. Żebraczkę pobito, 
SKopano, poraniono do krwi. Ponieważ jednak 
ca ła ta historja trw ała dosyć długo, dowiedziała 
się o tem policja, która zdołała jeszcze w osta­
tniej chwili ofiarę krwawego samosądu wyrwać 
z rąk tłum u i uratow ać od niechybnej śmierci.

Na miejscu przeprowadzono śledztwo i doko­
nano kilku aresztowań. Ustalono, że W ojtysia- 
kowa od kilku tygodni była chora i wogóle nie 
opuszczała domu. Sarnowskiej wcale nie znała.

Zaznaczyć należy, że przed rokiem nad mie­
szkanką jednej wsi podmiejskiej pod W arsza­
wą, podejrzaną o czary, odbył się również trwa  
wy samosąd, który zakończył się śi liercią nie­
szczęśliwej.

KASZTA UTRZYMANIA V) WARSZAWIE.
Z W „rszawy telefonują nam: Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji ustalającej ceny wytyczne ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Komisja ustaliła, iż 
koszla urzym ama w lipcu nie uległy zmianie.

OGÓLNO POLSKI ZWIĄZEK WYNALAZCÓW 
V Warszawie utworzy! się ostatnio ogólno-polski 

Związek wynalazców. Celem jego będzie popiera­
nie wynalazczości polskiej, udzielanie poparcia 
materjalnego i moralnego potrzebującym w ynalaz­
com i pomoc w realizacji wynalazków, oraz w sta­
raniach o patent. Organizacja zwróciła sie w tych 
dniach do Prezydenta Rzpltei z prośbą, hv, jako je­
den z największych wynalazców polskich, zech­
ciał obiąć protektorat rad  Związkiem,

K L ĘSK I ELEM ENTARNE. Ministerstwo rolni­
ctwa rozpoczęło w ministerstwie skarbu starania 
o wyasygnowanie na pomoc dla okręgów dotknię­
tych klęskami elementarnemi, dodatkowego kre­
dytu w wysokości 5 mitjonów złotych. Dotych­
czas na te cele wydano i rozdzielono około 12 
milionów złotych.

ZMIANA OSOEISTA W REDAKCJI. Z W arsza­
wy donosi A W . P. Marjnn Grzegorczyk, redaktor 
„W arszawianki", przeszedł wczoraj do „Rzeczy­
pospolitej" w charakterze kierownika redakcji.

0 KELNERÓW W BUFECIE SEJMOWYM.
Jak donoszą pisma warszawskie, oddział warszaw­
ski Związku ' pracowników przemysłu gastrono­
miczne hotelowego w Polsce otrzymał od wicemar­
szałka Sejmu, Gdyka, odpowiedź, że memorjal
w sprawie zatrudnienia w bufecie sejmowym za­
wodowych kelnerów zamiast dotychczasowych 
kelnerek, skierowany został do komisji sejmowe! 
dla spraw gospodarczych, której posiedzenie odbę­
dzie si“ zaraz no otwarciu sesji sejmowej.

n a g r o d a  z a  w y k r y c ie  p o d k o p u  d o  z a ­
k ł a d ó w  CRAEICZNYCH. Z Warszawy donoszą: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyasygnowało 
5 tysięcy złotych do podziału między fukcjona- 
rjuszów policyjnych, którzy przyczynili się do wy­
krycia i udaremnienia ostatniego zamachu na
skarbiec, państwowych zakładów graficznych.

NOWA KOLONJA AKADEMICKA Dnia 31 łipr.a 
b. r. odbyła się uroczystość poświęcenia kolonji 
akademickiej we wsi Tupadly kolo Pucka. W uro­
czystości wzięli udział: przedstawiciel generalne­
go komisariatu Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań­
sku, radca Zaleski, wojewoda Mar.leuffel, w za­
stępstwie prezesa Rady naczelnej Pomocy mło­
dzieży akademickiej, prezes Antoni Wieniawski, 
liczne grono młodzieży, organizacje studenckie, 
oraz tłumy publiczności.

Nowe letnisko akademickie, mieścj się nad piękną 
plażą w górach, zdała od zgiełkliwych dancingów, 
restaurcyj, klubów gry i t. p. alrakcyj naszych let­
nisk morskich, zapewnia też dlaleso niezamożnym 
studentom zupełny wypoczynek. Kolonia we wsi 
Tupadly obliczona jest na razie na około 80 osób 
Obecnie wszystkie miejsca są już zajęte.

„LWÓW" W DRODZE NA MADEF.Ę. Dnia 29 
lipca b. r. sfalpk szkolny „Lwów" wraz ze swą 
załogą, oraz uczniami, kandydatami szkoły mor­
skiej w Tczewie', minął przylądek Skagen (pół­
nocna cześć Jutlandii) w drodze na Madere.

BUDŻET TEATRÓW LWOWSKICH Komisja 
teatralna rozpatrywała całość gospodarki i przy­
jęła preliminarz budżetowy teatrów m, na sezon 
teatralny 1927,28. Budżet ten przewiduje znacz-

‘.niejsze wyaatKi, a to z powodu rozszerzenia agend 
teatralnych i zaangażowania kilku nowych, w y­
bitnych sil tak do zespołu, jak i na stanowiska 
kierownicze. Preliminarz przedstawia się w wy­
datkach 2,120.475 zł., w dochodach 1,481.600 zl. 
Subwencja roczna przewidywana w kwocie 
638.875 zl.

TRAGICZNA ŚMIERĆ PRZEMYSŁOWCA 
LWOWSKIEGO. W niedzielę prz.ejechalo auto 
w Katowicach młodego, nochodzącego ze Lwowa, 
przemysłowca, Jana Kazimierza Wrońskiego, 
w chwili, gdy kunowal u kolporfera dzienniki.

WIELKIE ZBIOROWISKO SZKIELETÓW W 
LWOWSKIEJ CERKWI. Przy rekonstrukcji cerkwi 
grecko-kat., u w jlo tu  ul. św. Piotra i Pawic we 
Lwowie wykryto w podziemiu olbrzymie zbioro­
wisko szkieletów. Na razie nie można ustalić, czy 
kościół zbudowany zoslai na jakiejś olbrzymiej, 
sklepionej zbiorowej mogile, czy też posiadał p i­
wnice, do których kości te nastppnie z ziemią 
zsypano, czy są to szkielety znacznej ilości osób 
pomartych na jakaś zarazę, czy też może. wojo­
wników w walkach z Tatarami. Jedno jest pewne, 
że są bardzo stare, a  prawdopodobnie należały 
przeważnie .do ludzi młodych, gdyż większość cza­
szek ma dobrzi zachowane uzębienia.

MASOWE ZATRUCIE LODA i WE LWOWIE. 
Onegdaj we Lwowie w czasie p rz e d s ta w ie n i 
w cyrku obok nam iotów , w śród zgromadzonej ga­
wiedzi zjaw ił się jakiś osobnik, który sprzedaw ał 
lody. Z powodu gorąca ludzie chętnie SDożywali 
sm akołyk, w godzinę jednak później stw ierdzono 
u w szystkich zatrucie, pochodzące prawdopodo­
bnie ze sztucznego czerwonego barw nika, użytego 
do lodów, w tym  w ypadku anilinowego. Razem  
zgłosiło się 27 osób, z tych 15 ciężko chorych 
odstawiono do Powszechnego szpitala.

T l e
ŚMIERÓ KUSTODJEWA. Z Petersburga dono-i 

szą, że zmarł tam znany artysta malarz, Kusto- 
djew.

POWODZENIE FAŁSZYWEGO HOHENZOL­
LERNA. Jak donoszą berlińskie pisma, fałszywy 
Hohenzollern, Domela, po wypuszczeniu z więzie­
nia, został zaangażowany do jednego z teatrów 
berlińskich, gdzie będzie gral rolę ksiccia w sztuce,

WIELKA AURZA W BADEWJI. Z Karlsruhe do­
noszą: Na miastem Karlsruhe i okolicą szalała 
straszna burza. Pięć tramwaj 5w elektrycznych 
splonrlo od uderzenia pioruna. Ponadto spaliło się 
wiele domów i spichlerzy ze zbiorami. Szkodv wy­
noszą »kolo 2—3 miljonów marek. Ofiar w lu­
dziach nie było. W jednej z wiosek pod K ansruha 
od uderzenia piomnu powsfal pożar, który znisz 
czyi 40 domów. Upal w dniu wczoiajszym docho­
dził w Niemczech do 34 G.

TAJEMNICZA BUTELKA W DUNAJU. Pod Bia- 
tislavą wyłowione z Dunaju butelkę, zawierającą 
kartkę następującej treści: „Handlarze żywym to- 
warehn wiozą mnie do Konstantynopola", podpisa­
no: „Grete Wiesner, Wiedeń, 17 lipca 1927 r.“.

DYPLOMACI BIJĄ SIĘ BO TWAhZY. Z Belgra­
du donoszą: W gabinecie pomocnika m inistra
spraw zagranicznysh doszło wczoraj do gwałto­
wnego starcia między przedstawicielem Jugosławii 
przy Lidze narodow, Ducziczem, a radcą legacyj- 
nym w W arsza —.e, Jovanowiczem. Między obu 
urzędnikami od dłuższego czasu panowały napię­
te stosunki. Jo\anowicz obwiniał Duczicza, iż ten 
przyczynił się do usunięcia go ze stanowiska 
w Genewie. Duczicz uderzył Jovanowicza pod­
czas sporu kilkakrotnie w twarz.

WYBUCHY WEZUTVJUSZA Z Rzymu don jszą: 
Prof. Mallarda, z obserwatorium na Wezuwiuszu, 
jest zdania, że obecne wybuchy Wezuwiusza nia 
przedstawiają poważniejszego niebezpieczeństwa. 

Wezuwjusz zaczął działać po S-miesięcznym okre­
sie ciszy. Lawa wylewa się z krateru szerokim 
strumieniem, poruszając się z prędkością 2 metrów 
na sekundę. Prof. Mallarda twierdzi, że obecne 
wybuchy przypominają wybuchy z rulf! roku. 
Eksplozje następują w udstępach minutowych.

WZ ROST RGZWGDOW W AMERYCE. Z Nowe­
go Jorku donoszą, że liczba rozwodów w Stanach 
Zjednoczonych wzrasta. W roku ub. ieden rozwód 
orzypadat na 7.25 małżeństw, obecnie przypada 
już na 6.22 małżeństw.

X  sealE s r i d o w e f .
PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.

Na. wtorkowej rozprawie przesłuchiw any był 
ekspert ppulk. Mieczysław Staszewski, który 
om awiał stan  kapitału zakładowego „Prot.e- 
k ty“ . Wedle jego' relacji poseł Popiel m iał w li­
stopadzie 1924 r 1.000 akcyj „Protekty", a w  
rok później 16.605 sztuk akcji. N alto  podał 
ekspert, że księgi banku w ykazują łączność 
między kosztam i gen. Żymierskiego i Sakso- 
na.

Świadek podaje dalej, że Sakson upraw iał 
szereg operacyj na w łasną rękę. STiał on kilka 
fikcyjnych kont i zabierał setki tysięcy z ban­
ku na różne operacje Saksonowi u ła tw iał sy­
tuację fakt, że był on jednocześnie dyrektorem  
Danku Zjednoczonych Kooperatyw i dyrekto­
rem „Protekty". Sytuacja byw ała czasam i gro­
teskowa, mianowicie, gdy Sakson-hankier rę­
czył za Saksona-dyrektora „Protekty" Za owe 
gw arancje Sakson z banku Dobierał od Sak- 
sona z „Protekty" 560 zł. miesięcznie. Sakson 
dbał również o spólników. W jego notatkach 
osobistych znaleziono pozycje n a  rachunki po­
sła  Popiela za meble, lekarstw a, odnowienie 
m ieszkania. Nadto Sakson kupił Popielowi gar­
derobę i w ypłacił 2/3 prowizji z „Protekty" i 
2'3 zysku na maskach gazowych W ostatnich 
czasach b rał Popiel oprócz tego 1000 złotych 
pensji miesięcznej, oraz 500 złotych miesięcz­
nie n a  koszta reprezentacji Dr. Feliks M łynar­
ski po 6-tygodniowej prezesurze otrzym ał 5.000 
złotych gratyfikacji, a  akcje jego odkupiono za 
8.500 złotych.

Następnie ekspert Staszewski i. drugi ekspert 
mjr. Chechliński, udzielali przez 2 godziny w y­
jaśnień w sprawie różnych pozycp w książ­
kach „Protekty". , .

Z kolei prokurator i obrońca gen. Żym ier­
skiego zgłosili wnioski o powołanie dalszych 
pięciu nowych świadków. Trybunał zgodził bię 
n a  to. Na tum rozpraw ę odroczono do dziś.

jaj 8.40—9.60 jajko 15—16 gr. Drób: kura 4—7
2 2  f l c r e i f u .



N U W A  R E F O R M A

EWA — ORŁOW —  TARG NA DZIEWCZĘ­
TA — oto trzy  najbliższe operetki, które daje 
Świetny zespól w arszaw ski z L ucyną Messal 
n a  czele. Dziś tj. we środę 3 bm. daną będzie 
tylko jeden raz najpiękniejsza operetka Leha- 
ra  „Ew a“. Tytulową*partję w ykona znakom ita 
prim adonna Lucyna Messal, która kreację tę 
zalicza do swych najcelniejszych. W rolach 
głównych w ystąpią: Jan in a  Kozłowska, Dow- 
m unt, Horski, Sempoliński, S taszyński i Szcza­
w iński. P artnerem  p. Messal w tej operetce bę 
zie niezrów nany Józef Redo. Operetką tą  dyry­
gować będzie M. Kochanowski.

We czw artek 4 bm. daną będzie operetka 
G ranistaedtena „Orłów", w piątek dnia 5 bm. 
„Targ n a  dziew częta" Jacobiego. W niedzielę 
o godz. 3 30 popołudniu po cenach zniżonych 
daną będzie po raz ostatn i w ystaw ow a ope­
retka „Księżna Cyrku". B ilety na przedstaw ie­
nie popołudniowe są już do nabycia w kasie 
dziennej Teatru.

 0 -

REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ
w Teatrze miejskim im, J, Słowackiego.

Środa: „Ew a".
Czwartek: „Orłów".
P iątek : „Targ n a  dziew częta".
Sobota: „Orłów" po raz drugi i ostatni.
Niedziela: popołudniu po cenach zniżonych 

„K siężna Cyrku", w ieczór: „Targ n a  dziew­
częta", »

* 0

.PROMIEŃ” Podwale 6

K o b i e t y  
na sprzedaż

—  „Dziecko i m atka". Numer 14-ty popular­
nego dw utygodnika „Dziecko i m atka" przy­
nosi cały szereg głęboko wartościowych a rty ­
kułów zarówno z dziedziny pedagogiki, jak me­
dycyny, w ym ienić należy: „Pierwsze przejawy 
duchowe i ich pielęgnowanie" (Z. Gerlachowa), 
„Dzieci niegrzeczne" (Dr. C. Bańkowskiej), 
„Higjena snu" (Dr. N atalja Zandowa), „Jarzy­
ny i ich znaczenie dla organizm u dziecięcego" 
(Dr. Grzywo-Dąbrowska) oraz obszerne w y­
czerpujące wskazówki zaw arte w dziedzinie 
zrozum ienia najistotniejszych m oralnych i fi­
zycznych potrzeb dziecka, jak u ła tw ian ia m at­
kom przenikania ich i zrozum ienia.

—  Kobieta współczesna. Numer 18-ty „Ko­
biety współczesnej" przynosi interesującą treść 
natu ry  społecznej i urozm aicony dział literac­
ki. A rtykuł w stępny p.  t. „Dobroczynność a 
opieka społeczna" om aw ia nasze bolączki w 
dziedzinie organizacji opieki społecznej. P. 
P rażm ow ska ilustruje nam  życie harcerzy w 
obozach i podkreśla szczególnie w artości w y­
chowawcze obozu. Nowela „B uty" Kuszelew- 
skiej i „W iosna" Andre, szkic historyczny Ku­
nińskiego „Żona Wiśniowieckiego" oraz orygi­
nalne wiersze Z. Rościszewskiej sk ładają się na 
dział literacki. R ubryka „Na nowych drogach" 
jest tym  razem  bardzo obszerna. A rtykuł p. t. 
„Postęp w gospodarstwie domowem" om awia 
szczegółowo kwestję now oczesnych ulepszeń 
gospodarczych w  Ameryce. R ubryka „Z tea­
trów" zawiera krytykę komedji „Aktorki", gra­
nej w „Teatrze Narodowym".

Co dzisiaj grają w  kinach?
.Zatajone ojcostwo".
„Karjera Modelki" — „Tajemnicza

Bagatela:
Nowości:

ręks***
Płom ień: „Kobiety na sprzedaż".
Sztuka: „Lekkomyślna m atka", w gl. roli Glo­

ria Svanson
Ociecha: „Kontrola przedślubna", w głównej roli 

Gunnar Tolnaes Margitoulven.
W anda: „Demon morza", w gl. roli Milton Sills, 

Emil Bennett. Walaee Beery.

V. Z Radio.
Program stacul radiofonicznych

na środę dnia I alerpola 1927.
Kraków, (422) Godz. 16.40-17.10: P ro g ram  d la  dzie­

ci (z cy k lu . B ajk i Jugosłow iańskie , I I  częśo); godz. 
17.18—18.35: T ran sm is ja  1 W arszaw y; godz. 18.40—19: 
N ad pro ar ram ; ^oda. lfr—-19.25; O dczyt pod ty t ;  ».Z 
w spółczesnej l i te ra tu ry  f ra n c u sk ie j: Paw eł M orand, 
w ygłosi d r. M. B rahm er, prof. D. J . ;  godz. 19.80—19.55 
O dczyt p t.: „R ew ja  sy lw etek  krakow skich , c»eść 
XII’* — wygłosi p. 8. K an t, godz. 20—20.30: K om u­
n ik a ty :  godz. 20.80: K oncert poświęcony utw orom  
M ozarta . W ykonaw cy: PP- Tomasz Cholew a (fle t)  — 
M. N euger F eliksow a (fo rt.), Rom an W ra*a, a r ty ­
s ta  opery  w arszaw skie j, p. N lka Jakubow ska, a rt. 
opery  lw ow skiej. W czasie przerw y n adany  bodzie 
z W arszaw y k om unikat „M essager Po lonais w Ję­
zyku fran cu sk im : godz. 22: T ran sm isja  z W arszaw y.

W arszaw a. (1111). Godz. 12: S y g n a ł czasu, kom uni­
k a t  lotnlczo m eteorologiczny, kom unikaty  r  A. T., 
n ad p ro g ra m : godz. 15: K o m unikat gospodarczy 1 me 
teo ro log icyny . n adprogram : godz. i5.20—16.35: P rz e r­
w a; godz. 16.85—17: A udycja  dla dzieci — wypowie 
p. B enedykt H ertz ; g , dz. 17—17.15: N adprogram  1 
ko m u n ik a ty : godz. 17.15; K oncert popołudniow y. — 
O rk ie s tra  K ina  „C aslno“ . pod dyr. A dam a F urm ań  
■kiego; godz. 18.85—18.50: K om unikaty  P. A. T. — 
godz 18 50—19.15: „G handi — w ielki re fo rm a to r In- 
d j l“ — wygłosi prof. W ładysł. D zwonkowskl; godz. 
19 15—19.35: R ozm aitości: godz. 19.35—20: O dczyt p t.: 
„P rzepow iedn ie  pogody" — w ygłosi d r  Leonnrd 
B a rtn ic k i; godz. 02—20.15: K om nikat ro ln iczy : godz. 
21.15—20.30; P rz erw a ; godz. 20.30: T ran sm isja  z K ra ­
kow a; godz. JJ: K om un ikat lotniCTO-meteorologicz- 
ny, sy g n a ł czasu , k o m un ikaty  pollc.1l, kom onlkaty  
P . A. T., n ad p ro g ram : godz. 29.80—23.80: T ran sm isja  
m uzyki taceozne j a re s ta u ra c ji  „R y d z" .

P o jn o ń , (227). Godz. 18: N otow ania g ie łdy  zbożo­
w ej ) tow arow ej! godz. 14: N otow ania g iełdy  p ie­
n iężn e j; gods. 17.30—19: T ran sm isja  koncertu  r  k a ­

w iarn i „W’ie lkopo lanka“ i godz. 19—19.10: N adpro­
g ram ; godz. 19.10—19.35: 11 lekcja  Języka an g ie lsk ie ­
go — w yk łada  d r  A rend ; godz. 19.85—19.55: K om uni­
k a ty  gospodarcze: godz. 19.55—20.20: O dczyt p t.:
„Zw alczanie fa lsy fikatów  pieniężnych w Polsce" — 
w ygłosi p. 8 t. P o n ick i: godz. 20.30—2o: W ieczór
lek k ie j m uzyki. W ykonaw cy: W. Dobroczyńska (so­
p ran ), K. K opczyński (b ary ton ), 8 t. D oliński (wio­
lonczela). godz. 22—22.20: S ygnał czasu 1 kom unikat 
Z. O. K. Z.; godz. 22.20—24: T ran sm isja  m uzyki t a ­
necznej t re s tn n ra e jt ..C a rlto n ".

Przegląd czasopism.
— „Kobieta w świecie i  domu". Nr. 5-ty „Ko­

biety w świecie i w domu" daje jak zawsze 
dużo praktycznego i pożytecznego m aterjału, 
związanego z życiem praktycznem  kobiety. — 
W artykule „Kamizelki" pani Weil poucza pa­
nie nasze o tym  m odnym  obecnie szczególe 
stroju damskiego. „Co m ożna zrobić z czarnej 
w iśni" tej. królowej konfitur i nalew ek naszych. 
Naprawdę bardzo wiele dobrych rzeczy. O w a­
rzyw ach jesiennych, kw iatach trw ałych , dużo 
pożytecznych wskazówek daje „Scahiosa", —  
Praw dziw ą ozdobą num eru jest szkic „Od pe­
ruki do krótkich włosów" w ytwornie ilustro­
w any. Liczne wzory mód, czesań, robót, um e­
blow ania, oraz przepisy gospodarskie uzupeł­
n ia ją  bogatą treść num eru. Pełen pomysłowo­
ści i wdzięku „Letnią konkurs rozrywek um y­
słow ych" niew ątpliw ie obudzi ż y y e  za in tere­
sow anie wśród czytelniczęfc.

Impresje łódzkie.
Z W arszaw y do Łodzi, jak to mówią Niem­

cy —  „ein K atzensprung". Trzy godziny jaz­
dy. 133 kilom etry. A taka różnica w charak te­
rze, wyglądzie m iasta, ludzi, nieba, — jakby 
tych kilom etrów było 1330!

Już Koluszki dają przedsm ak Łodzi. Po dru­
giej stronie stacji, gdzie biegną tory kolei 
fabryczno-łódzkiej, tłum  pasażerów  o odręb­
nym  wyglądzie. Tłum nerwowy, gestykulu­
jący, w rzaskliw y. Paczki i teki. W alizek 
mało. Paczki specyficzne: długie, płaskie. Ma­
nufaktura. W szyscy się znają m iędzy sobą. 
Rozmowy uryw ane. Bez wstępów i okoliczno­
ściowych frazesów. W prost <jo rzeczy. In tere­
sy. Weksle. Term iny. P la jtnął?  P łaci, nie 
płaci? —  Kto —  kom u?

*
Dworzec t. zw. Fabryczny. Ciasnota, brud, 

zaduch. Głęboka prowincja.
Kilak kroków i zaczyna się gra kontrastów. 

Czarne i białe, bogactwo i nędza. Przed pod­
jazdem  dworca kilka luksusowych lim uzyn 
pryw atnych. Bząd dorożek —  jakich dorożek! 
Nędza i rozpacz. D ziurawe, ła tan e  budy, spło-. 
wiałe, poszarpane, w yśw iechtane w yściełki 
sukienne, dorożkarze w obszarpanych, dziura­
wych, klejkich od brudu płaszczach. Konie —  
apokaliptyczne szkapy, naw pół zdechłe, świe­
cące żebram i.

Ulica Skwerowa. Po jednej stronie park, po 
drtigiej szereg w alących się ruder-dom ów, o li- 
szajowatyeh, obdrapanych m urach, o trzym a­
jących się cudem  chyba balkonach, o nędz­
nych ' sklepikach, ozdobionych turkiestańskie- 
mi bodaj szyldam i, niezw ykłem i pod 
względem rozm iarów, kolorów, rysunku  i or­
tografii napisów. Na tej samej ulicy, o parę 
num erów  dalej, ładny  pałacyk pryw atny, 
obok wielki ogród i pałac fabrykancki z czer­
wonej, oblicowanej cagły, wielki jak elewator 
zbożowy, w pokracznym  stylu krymsko- 
mongolskim.

* # •
Piotrkowska. W ielka arte rja  śródmiejska.

Nieskończonej dułgości. W ielkie, pyszałkowa- 
te domy. Między dwoma 5-piętrowemi kam ie­
nicam i w ciśnięty parterow y, drew niany do- 
mek. Chodniki — w ykw it najskrajniejszego 
indyw idualizm u. Co dom —  inny  chodnik, 
inny  rodzaj płyt, asfaltu, kam ienia, czy n a­
wet t. zw. kocich łbów. Od P lacu W olności do 
ul. T raugutta —  m anufaktura, giełda, tranz- 
akcje w bram ach, nad  rynsztokiem . Od T rau­
gutta do rogu Nawrot t. zw. deptak i odcinek 
spacerowy, coś w rodzaju Champs Elysees. 
Przed Grand Hotelem, przed kaw iarn ią Go- 
stomskiego, w ystają zastępy młodych i s ta r­
szych panów. Rewja przechodniów. Beau 

monde. Sam i znajomi. Sam i swoi.
Tutaj kontrasty  tuszują się nieco.
Na dalszych odcinkach Piotrkowskiej, ku 

Górnemu Rynkowi, gra kontrastów  się wzm a­
ga. Coraz więcej parkanów , m ałych, drew nia­
nych ruder, coraz więcej pałaców, ogrodów, 
parków  pryw atnych. Luksus i nędza.

• • *

Bliżej Dworca Kaliskiego. Dzielnice fa­
bryczne. Las czerwonych kominów. Olbrzy­
mie korpusy gmachów fabrycznych. Niebo 
przysłonięte kłębam i dymu. Człowiek tu  ni- 
czem —  fabryka wszystkiem .

Brzydota. Brzydota posunięta do takiego 
stopnia, iż przestaje n ią  być, a  staje się sui 
generis pięknem, pięknem  grozy.

*  •  *
Miasto realistów , ludzi businessu, pracy, 

w alki o grosz. Tu frazes gładki m a cenę 
w  obiegu. Form a niewiele znaczy. Mniej cho­
dzi o jak, n iż  o co. Term iny, weksle, płatności 
w yciskają swe piętno n a  ludziach i rzeczach. 
Łodzianin obiecuje i dotrzym uje. Tem się rad 
chlubi i m a to sobie za cnotę i przewagę nad  
W arszaw iakiem , którego pom awia o blagę 
i  nieróbstwo. „Lodzeftnensch" mimo swe nie- 
zawsze miłe przw yczajenia i obyczaje, jest 
towarzyski i, po swojemu, uczynny. W ym yśla 
n a  swoje miasto, a  jest bardziej doń przywią­
zany, niż pijak do wódki.

H z i« a l  g o g g M H B o r c g n
Posiedzenie Rady Nadzorcze! 

Banku Gospodarstwa Krajowego
w  nowym składzie.

W arszaw a, 1 sierpnia.
Dnia 28 lipca r. b. odbyło się posiedzenie 

Rady nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w nowym składzie pod przewodnictwem 
prezesa banku, dr. R. Góreckiego. Rada przy­
jęła do wiadomości, że miesiąc ten zam knię­
to kw otą 1,038.654 tys. przy wzroście w m ie­
siącu sprawozdawczym  o 56.379 tys. Lokaty 
m inisterstw a skarbu  i w kłady w yrażają się 
per ultim o czerwca w łącznie 527.203 tys., 
z czego n a  w kłady przypada 279.821 tys. 
Kredyty krótkoterminowe w ynoszą po ten te r­
min 539.451 tys. przy  wzroście w m iesiącu 
o 18.741 tys. Z naczny w zrost zaznaczył się 
w kategorji długoterminowych pożyczek go­
tówkowych o 9.536 tys. do kwoty 124.994 tys., 
z tego przypada n a  kredyty  budowlane —  
98.762 tys. Emisje banku wzrosły w  czerwcu 
o 6.245 tys. do ogólnej sum y 221.886 tys. 
Po dzień 30 czerwca r. b. obieg emisyj w B. 
G. K., bez zw aloryzow anych przedwojennych, 
względnie w ojennych b. B anku Krajowego, 
wynosi: obligacyj dolarowych 12 052, obliga- 
cyj Złotowych w złocie —  29.270 tys., listów 
zastaw nych złotych w złocie 16.294 tys. W re­

szcie podnieść należy  wzrost obliga B an ­
ku z ty tu łu  w ydanych przezeń gwarancyj 
o 24.143 tys. do kwoty 84.637 tys.; gw aran­
cyj w ydanych n a  przem ysł cukrowy wobec 
grup angielskich — Ł. 680 tys. Rada nadzor­
cza zatw ierdziła pozatem  udzielenie 10-ciu 
pożyczek w listach zastaw nych n a  dobra 
ziemskie w  łącznej kwocie zł. w złocie 2.285 
tys., 9 pożyczek w listach zastaw nych n a  nie­
ruchom ości miejskie w  sumie zł. 2.170 tys. 
w zł„ oraz szereg pożyczek w obligacjach ko­
m unalnych, w  szczególności: gminom m iej­
skim 21 pożyczek n a  kwotę zł. w  złocie 14.030 
tys., powiatowym  związkom komun. 17 poży­
czek n a  2.130 zł. w złocie, oraz gminom wiej­
skim 4 pożyczki na 73 tys. zł. w złocie. Z po­
zostałych uchw ał, zapadłych n a  wspomnia- 
nem  posiedzeniu wym ienić należy : 1: za­
tw ierdzenie wniosku dyrekcji Banku n a  u ru ­
chom ienie lom bardu dla 8 proc. listów za­
staw nych 8 proc. obligacyj komun. B. G. K., 
oraz 4 proc. i 4k» proc. zw aloryzow anych li­
stów zastaw nych i obligacyj em itow anych 
przed 1 sierpnia 1914 r.; 2) przyjęcie do za­
tw ierdzającej wiadomości zapoczątkowania 
akcji Banku, zm ierzającej do skierow ania im­
portu  baw ełny dla rodzimego przem ysłu włó­
kienniczego wprost od producenta am erykań­
skiego do Gdyni, z pominięciem dotychczas 
pośredniczących rynków  handl. W kwestji 
tej Bank wszedł w kontakt z pew ną organi­
zacją producentów  am erykańskich. W końcu 
Rada postanowiła odbywać posiedzenia dwa 
razy  w m iesiącu każdego 5 i 25-go.

0 uregulowanie w yw o zu  jaj 
z  Polski.

W ostatnich czasach Państw ow y Insty tu t 
Eksportowy został zaalarm ow any dochodzą- 
cemi tak z kraju  jak i z zagranicy w ieściam i 
o nienorm alnym  handlu  jajczarskim . Z posia­
danego m aterjału  w ynika, iż dziki i chaotycz­
ny  eksport jaj z Polski wzmógł się nadm ier­
nie. Uznano wobec tego, że spraw a sanacji i 
uporządkowania stosunków w tej branży jest 
naglącą. W tym  celu w  dniu 14-go b. m. od­
była się w Państw ow ym  Instytucie Eksporto­
wym konferencja rzeczoznawców, n a  której 
po długiej dyskusji w ybrano wreszcie subko- 
mitet, m ający się zająć opracowaniem  projek­
tu rozporządzenia w sprawie unorm ow ania 
eksportu jaj z Polski zagranicę.

Projekt takiego rozporządzenia został już oj 
pracow any i po uzgodnieniu go rozesłany za­
interesow anym  organizacjom  przez Państw o­
w y Insty tu t Eksportowy

Główniejsze punkty  jego artykułów  opie­
w ają, że eksportem jaj mogą się trudnić tyiko 
te firmy, które zostały zarejestrow ane w spe­
cjalnym  rejestrze jajczarskim  firm  eksporto­
w ych, prowadzonym  przez Izby Przem ysłowo- 
Handlowe. M inisterstw a przem ysłu i handlu  
oraz rolnictw a prowadzić będą cen tralne re­
jestry  firm eksportowych n a  podstawie w pi­
sów, dokonanych w insty tucjach względnie 
organizacjach specjalnie do tego upoważnio­
nych.

Praw o zarejestrow ania przysługuje firmom 
nieposzlakowanym , posiadającym  odpowiednie 
m agazyny, prześw ietlarnie, składy m ateria­
łów opakunkowych, fachowy personal oraz 
zapas suchego m aterjału  opakunkowego. F ir­
m y w pisane do rejestrów  m ają w yłączne p ra­
wo otrzym yw ania zaśw iadczeń walutowych-, 
potrzebnych do eksportu i nadaw an ia do prze­
wozu kolejowego przesyłek jaj zagranicę. —: 
W szystkie przesyłki jaj, w ysyłane zagranicę-, 
w inny być zaopatrzone znakiem  w formie 
przepisanej przez m inisterstw o przem ysłu i 
handlu, w skazującym  na polskie pochodzenie 
towaru, a  także odpowiednio zarejestrow anym  
w jednej z Izb przem ysłow o-handlow ych zn a­
kiem firm y w ysyłającej. Zarejestrow ane fir­
my obowiązane są przerabiać tow ar w posia­
danych m agazynach i w ysyłać go zagranicę 
pod w łasną firmą. F irm y, które straciły  je­
den z obowiązujących wymogów, jak również 
te, którym  udowodniono działanie na szkodę 
polskiego eksportu, podlegają w ykreśleniu z 
firm  eksportowych. Orzeczenie w kw estji w y­
kreślan ia w ydają w łaściw e Izby przemysłowo- 
handlow e wzglęnie organizacje zastępcze p<3 
przeprowadzeniu odpowiednich dochodzeń.
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Umarzanie pożyczek na odbudowe
Ogłoszono rozporządzenie Nr. 3 m inistrów  ro­

bót publicznych i skarbu, w porozumieniu z 
m inistram i spraw  w ew nętrznych i spraw iedli­
wości, w sprawie um arzania pożyczek n a  od­
budowę.

Przy usta lan iu  wysokości um orzenia po­
życzki na odbudowę poszkodowanym, bierze 
się za podstawę całokw itą sumę udzielonej 
pożyczki. W arunkiem  całkowitego lub częścio­
wego um orzenia pożyczki jest dokonanie od­
budowy co najm niej w rozm iarach umożliwio­
nych, przyznaniem  pożyczki w  określonym 
term inie. Umorzenie pożyczki zależne jest nad­
to od: stanu  majątkowego poszkodowanego;
jegD możności zarobkowania; wysokości p rzy ­
puszczalnych jego dochodów; w pływ u, jaki 
może w ywrzeć uiszczenie pozostałych ra t na 
egzystencję gospodarczą dłużnika. Umorzenie 
pożyczki, udzielonej instytucji o charakterze 
użyteczności publicznej, zależne jest od stanu 
majątkowego samej instytucji, jak również od 
stanu  majątkowego osób lub zrzeszeń w  istnie­
niu danej instytucji zainteresow anych, wzglę­
dnie ją u trzym ujących i odpowiedzialnych za 
spłatę pożyczki.

Ostatecznie ustalona do um orzenia sum a bę­
dzie zm niejszona o w artość pieniężną zapomo­
gi, udzielonej poprzednio poszkodowanemu w 
gotówce lub w naturze n a  cele odbudowy ze 
źródeł finansow ych państw a polskiego, wzglę­
dnie państw  zaborczych, jako też ze źródeł 
sam orządow ych lub społecznych.

Uiszczone tytułem  spłaty  pożyczki ra ty  k a ­
pitałowe, procenty i odsetki zwłoki, tudzież 
należności bankowe nie podlegają zwrotowi.

Częściowe um orzenie pożyczki nie wywie­
ra  wpływu na określone w skrypcie dłużnym  
term iny płatności poszczególnych ra t, a  ty l­
ko zm niejsza odpowiednio wysokość tychże 
rat.

Ubiegający się o um orzenie pożyczki winien 
wnieść podanie do starosty, jako przewodni­
czącego pożyczkowej komisji odbudowy, w któ­
rej okręgu dokonał odbudowy budynków.

Do podania w inno być dołączone zaśw iad­
czenie urzędu gminnego, względnie m agistra­
tu, że odbudowa budynków , n a  które udzielo­
no pożyczki, została dokonana faktycznie i 
celowo. W zaśw iadczeniu tem  m a być rów­
nież stwierdzone istnienie w arunków , prze­
m aw iających za  um orzeniem  pożyczki w czę­
ści lub w  całości, oraz okoliczność, czy stan 
m ajątkowy petenta zm ienił się na korzyść lub
niekorzyść od czasu wniesienia podania o po- 
iyczkg,

ZMNIEJSZANIE SIĘ BEZROBOCIA, W cią- 
gu ostatniego tygodnia bezrobocie n a  terenie 
sosnowickiego urzędu pośrednictw a pracy 
zm niejszyło się o 123 osoby i wynoąj 15.283 
bezrobotnych, w tem 654 pracowników um y­
słowych.

Wobec usta len ia się stanu  zatrudnien ia n a  
robotach sezonowych ilość bezrobotnych n a  
terenie województwa łódzkiego nie uległa po­
w ażniejszym  w ahaniom . Przew idyw ane jest 
dalsze niewielkie zm niejszenie się ilości bez­
robotnych, wskutek zapotrzebowania z e 1 stro­
ny przem ysłu włókienniczego, który nieznacz­
nie, ale stale powiększa ilość zatrudnionych 
rcbotników. Liczbowy stan  bezrobotnych przed 
staw ia się następująco: w dniu 21 stycznia br. 
na terenie województwa było 50.913 bezrobot­
nych, a  w dniu 22 lipca br. — 32.110 bezro­
botnych.

W czasie od 20—27 z .m. ilość bezrobotnych' 
n a  terenie województwa śląskiego zm niejszyła 
się o 402 osoby i wynosiła 49.119 osób. U pra­
w nionych do pobieran ia zasiłków było 29.523 
bezrobotnych.

PRZEDŁUŻENIE OGÓLNO-POLSKIEJ KON­
WENCJI WĘGLOWEJ. Ogólno-polska konw en­
cja węglowa, której term in trw an ia  up łynął w  
dniu 31 lipca br., przedłużoną została na dal­
sze trzy la ta  i dw a miesiące, tj. do 1 pażdzier- 
niak 1930 r. W szystkie te kopalnie, które do­
tychczas pozostawały poza ogólną konw encją 
węglową, podpisały w dniu wczorajszym  w lo­
kalu górnośląskiego zw iązku górniczo-hutni­
czego przystąpienie do ogólno-polskiej kon­
wencji węglowej n a  trzy  la ta  i 2 miesiące, po­
cząw szy od dnia 1 sierpnia 1927 r. Podkreślić 
należy, że dotychczas górnictwo było zw iąza­
ne konwencjam i tylko na krótki okres czasu, 
podczas gdy obecna konw encja bez żadnych 
zastrzeżeń została zaw arta  n a  trzy  lata. W 
zw iązku z przedłużeniem  ogólno-polskiej kon- 
wencji węglowej nastąpiło  również autom a­
tycznie przedłużenie konwencij górnośląskiej i 
konwencji dąbrowsko-krakowskiej, które ra ­
zem tw orzą ogólno-polską konwencję węglową. 
0  tych uchw ałach  zawiadomiono natychm iast 
m inistra przem ysłu i handlu.

ZJAZD PRZEDSIĘBIORSTW KOMUNIKA­
CYJNYCH. Związek przedsiębiorstw  kom uni­
kacyjnych w  Polsce, w  skład którego wchodzą 
wszystkie krajowe przedsiębiorstw a tram w ajo­
we i większe pryw atnych  kolei dojazdowych, 
organizuje w W arszawie w  październiku r. b. 
zjazd, m ający n a  celu rozpatrzenie zagadnień 
technicznych i gospodarczych, oraz omówie­
nie spraw y zaspakajania potrzeb przedsię­
biorstw  kom unikacyjnych przez przem ysł k ra ­
jowy. .Wszelkich inform acyj, dotyczących za­
równo programu zjazdu, ja k  i  zak resu  refera-t
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tu, udziela dyrekcja Związku przedsiębiorstw  
kom unikacyjnych w Polsce, W arszaw a, ul. 
Kopernika 8, Tel. 141— 75.

PODWYŻKA PŁAC W FABRYKACH BIEL­
SKICH. Rokowania w  sprawie plac w prze­
m yśle w łókienniczym  zakończyły się wczoraj 
późnym  wieczorem rozstrzygnięciem  inspekto­
ra  pracy, przyznającem  tkaczom 10 procent, 
a robotnikom dziennym  11 proc. podwyżki 
płac dotychczasowych. Nowa podwyżka obo­
wiązuje od 5 sierpnia r. b.

OŻYWIENIE NA ŁÓDZKIM RYNKTT W ŁÓ­
KIENNICZYM. Sezon zimowy w handlu  tu ­
tejszym  jeszcze się nie rozpoczął, a pomimo to 
na  rynku  panuje duże ożywienie. P rzyczyną 
tego jest kilkuprocentowa zw yżka cen poszcze­
gólnych fabrykacyj, oraz powszechne przeko­
nanie, że ceny tkanin  baw ełnianych będą w 
najbliższym  sezonie znacznie wyższe od cen 
z końca ub. sezonu, a to z powodu n ieustan­
nego drożenia surowca bawełnianego.

Przędza baw ełn iana cieszy się popytem, 
w skutek czego ceny zwyżkowały o kilka pro­
cent, jednak nie w stopniu, odpowiadającym 
zwyżce cen surowca, oraz przędzy baw ełn ia­
nej zagran icą; w zw iązku z tern import przę­
dzy zagranicznej nadal się jeszcze nie kalku­
luje. W najbliższych dniach przew idyw ana 
jest konw encjonalna podwyżka cen przędzy 
dla zrów now ażenia cen surowej baw ełny

Stan uruchom ienia w przem yśle w łókien­
niczym  przedstaw iał się w ostatnim  tygodniu 
zadow alająco, w ykazując nadal dalszą popra­
wę. W przem yśle włókienniczym  osiągnięto w 
tygodniu od 4— 10 Jipca najw iększą w tym  
roku ilość przepracow anych robotniczych dni.

Z rynków towarowych.
CUKIER. Na rynku cukru obroty dotąd b ar­

dzo małe, ogólnie narzeka się na brak  go­
tówki —  a  główkowa regulacja w yłącznie; se­
zon przygotowania soków i konfitur pod wzglę­
dem zakupów cukru jest w tym  roku gorszy, 
oczekuje się n a  poprawę. Notowano za 100 kg. 
z akcyzą loco skład w sprzedaży workowej; 
(ceny w raz z workiem); k ryszta ł 137.75, rafi­
now any podwójnie 138.75, puder cukrowy 145, 
kostka krysta liczna przeworska zł. 154 (nowy 
gatunek n a  rynku w arszaw skim ), prasow ana 
158, piłow ana lubelska w paczkach 165, dy- 
ksa 160, rąbana  160, syrop „karm elkow y" zł 
108— 110 za 100 kg., netto, loco stacja odbior­
cza. łącznie z akcyzą.

ZBOŻE I MĄKA. W ostatnich dniach za­
w ierano w W arszawie transakcje na dostawę 
nowego żyta, przew ażna jednak część tych 
transakcyj m a być zrealizow ana dopiero w 
ciągu 2 tygodni. Cena żyth wynosi 44— 43 zł. 
za 100 kg. franco W arszaw a. Za 8— 10 dni 
obniżone być m ają również ceny mąik, lub po­
praw iony gatunek chleba. Stara pszenica co­
kolwiek mocniej z powodu w yczerpania się za­
pasów. Za dobre gatunki pszenicy zadano 60 
zł- i wyżej. Z tego też względu w zm ocniła się 
rów nież tendencja n a  m ąkę pszenną Cena lep­
szych gatunków  sięga 95 gr. za kg. Ale rów­
nież i w tym  zakresie liczyć się trzeba ze zniż­
ką ceny za 2— 3 tygodnie po ukazaniu się no­
w ych zbiorów. Jęczmień i owies bez zm iany. 
Ła jęczmień zimowy (przemiałowy) płacono 
40 zł., za owies 40—42 franco W arszawa.

MĄKA ZIEMNIACZANA. Ceny n a  rynku 
krajow ym  m ąki -ziemniaczanej u trzym ały  się 
przeciętnie n a  poziomie 85 zt za superior loco 
wagon na stacji w ysyłającej, przeważnie p ła­
tne w ekslam i bez dyskonta. W pierwszej poło­
wie m aja zapotrzebowanie było dość duże, na­
stępnie jednak zaczęło ulegać stałem u osła­
bieniu  głównie z powodu znacznych transpor­
tów mączki, nadchodzących z G dańska i 
Szczecina; m ączka ta  przeznaczona początko­
wo na eksport —  została potem z powodu lep­
szej kalkulacji rzucona na rynek krajowy 
przez dwie fabryki wielkopolskie i jedną, z po­
m orskich. Obecnie popyt jest średni. Kupcy i 
fabrykanci, licząc n a  nadm iar tow aru w ocze­
kiw aniu zniżki cen, zaczęli w strzym yw ać się 
od zakupów. W rezultacie od drugiej połowy 
czerw ca zaznaczyła się rzeczywiście zniżka, 
w ynosząca koło trzech — czterech złotych na 
worku. W  Holandji ceny zm ianie naogół nie 
uległy, głównym odbiorcą m ączki były Niem­
cy, u  których w łasne zapasy krochm alu zie­
m niaczanego zostały w yczerpane zupełnie. — 
Zaczyna się już mówić o cenach eksportowych 
n a  przyszłą kam panję, m ianowicie o flor. 18.50, 
fas A m sterdam  n a  październik-listopad. Cena 
ta  w yraźnie w skazuje na wysoką cenę zie­
m niaków  w związku ze złemi widokam i na 
urodzaje w  Holandji. W iadomości z Niemiec 
co do sianu ziem niaków również brzm ią nie­
pomyślnie. Eksport m ączki ziem niaczanej z 
Polski u sta ł niem al zupełnie. Główny Urząd 
S tatystyczny wykazuje w wywozie w  ciągu 
m iesiąca kw ietn ia zaledwie 30 ton, w m aju 
18 ton, w czerw cu 10 ton.

SYROP ZIEMNIACZANY. Syrop ziem nia­
czany slaby i zapotrzebowanie, jak zresztą 
zwykle w sezonie letnim , zm niejsza się. Ceny 
bez zm iany, mianowicie około 1.12 zł. za kg. 
loco, skład W arszaw a, w aga netto, beczką dar­
mo za tow ar biały 42 B-me, n a  weksle bez dy­
skonta. Pod koniec czerw ca zaznaczyła się 
lekka tendencja zniżkowa, u trzym ując się do­
tychczas. Fabryki spieszą się z zaofiarowa­
niem , chcąc pozbyć się posiadanych zapasów 
przed końcem kam panji.

DRZEWO. Urzędowa ceduła giełdy drzew­
nej w Bydgoszczy z dnia 29 lipca 1927 r. Su­
m y w naw iasie oznaczają sprzedaż (podaż), 
inne zaś kupno (popyt). Gr. 200 m* sosn. s łu ­
pów telegr. prostych zdrowych, okorowanych 
jak kopalniaki 34.25 zł. za m* franco wagon

st. załadowcza w Lubelskiem. Kloce bukowe 
odziomkowe bez^ęczne, górskie w cieńszym 
końcu do 25 cm. dł. do 3 m., ponad 25 cm. dł. 
3 m. w zwyż (31.08 zł. doi. 3.50) franco wagon 
stacja załadowcza w Małopolsce. Podkłady 
dębowe wąskotorowe dług. 1.80 m. za sztukę 
zł 3 franco wagon stacja załadowcza. Kopal­
niaki w cieńszym  końcu od 8 cm. w  zw yż a) 
dłużyce 32.40 zł. (sh. 15'— ), b) stemple 34.56 
zł. (sh. 16'—  za m4) franco granica polskornie- 
miecka. Bale bukowe 2, 2 A ,  3, 4 calowe m a­
łopolskie (zł, 100) franco wagon stacji odbior­
czej w  Wielkopolsce. Kloce hukowe 30 cm. 
w zwyż dl. 3 m. w zwyż (zl. 38) loco stacja 
załadow cza w Małopolsce. Deski i bale lipowe 
(zł. 108) franco  wagon stacji odbiorczej. S łu­
py telegr. sosnowe, świerkowe, jodłowe, dług. 
8, 9, 10, 11. 12 m. białe strugane 33.76 zł. 
(Mk. 1$ za m 4) franco wagon stacja załadow ­
cza. W zaofiarowaniu: Szprychy dębowe cio­
sane, fryzy dębowe ciosane grub. 25 mm., szer. 
8— 12 cm., dł. 25, 30, 35 cm., —  grub. 25 mm., 
szer. 7— 12 cm., dł. 40, 45, 50 cm. i wyżej, — 
grub. 25 mm., szer. 3, 3 A ,  4, i A  cm., dług. 
18, 27, 36, 45, fryzy dębowe czysto heblowa­
ne grub. 1, szer. 3, 3 A,  i,  4 A ,  dług. 6, 6 A ,  
7, 7 A ,  8, 8 A ,  9. 9 A  do 12, wierzby i kloce 
dębowe dla fabryk mebli i posadzek z sękami, 
dębina tw arda. W poszukiw aniu. Słupy tele­
graficzne sosnowe dł. 5— 10 m., 13'14, 15'1G
cm. Drzewostany sosnowe 40— 60 lat i starsze 
na słupy telegraficzne. Kopalniaki i m aterjał 
tartaczny. Sosnowy blokowy m aterja ł tarty , 
nienasiniały.

s g B ® a ’M e s .
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK DRUŻYNY 

WIOŚLARSKIEJ „POLQNJA“.
D rużyna klubu wioślarskiego „Polonja" z 

Poznania, która zam ierzała łodzią dostać się 
Dunajem do Morza Czarnego uległa dnia 26 
lipca br. o godz. 10.15 przedpołudniem  w pobli­
żu miejscowości Petronell nad Dunajem, nie- 
szczęśliwem uw ypadkowi. Mianowicie łódź do­
sta ła  się między dw a parowce, przyezem  fale 
wywołane przez oba parowce, zalały  i w yw ró­
ciły łódź. Załoga, sk ładająca się z trzech osób 
(Adam i Bogdan Czam ańscy i Witold Klaro- 
wicz), puścili się w pław  za łodzią i przy trzy­
m ywali w pobliżu Ham burga. Ogołoceni ze 
wszystkich środków przybyli w ioślarze polscy 
do W iednia, gdzie zaopiekowało się niemi po­
selstwo polskie. We czw artek 4 bm. ruszają 
wioślarze w dalszą drogę i spodziewają się do­
trzeć za 8 dni do Gałaczu. x

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY PŁYWACKIE 
NA G. ŚLĄSKU.

Z nana z zeszłorocznych m istrzostw  Polski 
p ływ aln ia n a  staw ie „M ałgorzata" w Giszow- 
cu pod Katowicam i była po raz drugi w tym  
roku w dniu 28 lipca widow nią w spaniałych 
zawodów pływackich. Tym razem  ruchliwy 
Klnb P ływ acki „Giszowiec", korzystaja.c z po­
bytu w Polsce znakom itej czeskiej drużyny 
pływackiej z Berna, zaprosił ją na zawody do 
Giszowca. Zawody te znakomicie spełniły swe 
propagandowe zadanie, albowiem przyglądało 
im się z górą 5000 osób. D rużyna czeska, m a­
jąca w swym składzie paru  internacjonałów  
czeskich, jak Hanslova, Bielik, Dworzak, Flsen- 
sky, dala raczej lekcję poglądową nowoczesne­
go p ływ ania i tylko pod tym  kątem  należy 
traktow ać zawody pływackie w Giszowcu. — 
Przew aga bowiem drużyny z Berna była pod 
względem tecznicznym , stylu i sposobu pły­
w ania tak znaczna, że nasi zawodnicy ogra­
niczyli się raczej do statystow ani. Szczególnie 
Dworzak w skokach z tram poliny i wieży, pan­
na Hansel w pływ aniu stylem  dowolnym i cze­
ski m istrz Bielik wp ływ aniu  na w znak, w yka­
zali w ielką formę. Z naszych zawodników w y­
bił się bezapelacyjnie młody M atschke (P. T. 
Giszowiec), juniorek, który na przestrzeni 50 
mtr. pobił znakomitego Schneidra z B erna w 
doskonałym czasie 41.1 sek. Nasza m istrzyni 
Kaiserówna nie mogła i tym  razem  dorównać 
czeskiej m istrzyni pannie Hansel.

Następnie odbyły się specjalne popisy, w 'któ- 
rych w yróżnił się Dworzak, M atschke, Hoff­
m ann (Lipiny) i L indnerów na (Giszowiec). Na 
zakończenie zawodów odbyły się zawody w pił­
kę wodną, w których goście zagraniczni uzy­
skali zdecydowane zwycięstwo nad kombino­
w aną drużyną Giszowca i Bielska w stosunku 
6 ; 0 .

TURNIEJ TENNISOWY W  SOPOTACH.
Gdańsk, 3 sierpnia. Onegdaj zakończo­

ny został turniej tennisowy w Sopotach, u rzą­
dzony przez tutejszy Polski Klub Tennisowy. 
W grze pojedynczej panów  pierwszą nagrodę 
zdobył p. W arm iński z  Poznania, bijąc dra 
Garskiego z Gdańska w stosunku 6:2. 6:2, 6:4 
W doublu panów odniosła zwycięstwo para

liitesz otrzymać posado?
Musisz n kończy ó kursa 
fachowe korespondencyj 
oe prof. Sekałow lcza — 
W arszaw a, Zóraw ia 42 
K ursa  w yucza ją  listow ­
nie: b u ch a lte r ii, ra c h u n ­
kowości kup ieck ie j, kore 
spoudencji handlow ej — 
ste n o g rafii, nan k l bandlo  
p raw a k a lig ra fii ,  pisania 
na m aszynach. Po nkortoze- 
a io  św iadectw o, fcądajcle 

prospektów , S26

A PTE K A  w powiatowem  
m ieście W schodniej Mało 
polski, poszukuje m ag i­
s tr a  (y) w yznan ia  rz. ka t. 
od 1 w rześnia . W iadom ość 
K raków , G rodzka 22 — 
ap tek a . 931

Ogłaszajcie się

i t t n r

dr. Cr.ibowski z G dańska i Newratil L\ZS z 
Krakowa). Mistrzostwo w grze pojedynczej pań 
zdobyła panna N enm anówna z W arszawy, bi­
jąc swoją współzawodniczkę p. Jung z Ło­
dzi w stosunku 6:1, 6:1.

PIŁKARSKA OLIMPJADA 
ŚRODKOWO-EUROPEJSKA.

Ostatnio odbyła się konferencja piłkarska 
państw  środkowo-europejskich, n a  której po­
stanowiono rozpocząć już dn. 14 sierpnia roz­
grywki o t. zw. puhar środkowo-enropejski.

Do rozgrywek tych stają po dwa kluby każ­
dego państw a, a mianowicie- Czechosłowacja: 
Sparta i S lavia, W ęgry: Ilnngaria  i Ujpesti, 
Anstrja: Rapid i Adumira, Jugosław ja: Gra- 
djański i Hajduk.

Brak inicjatyw y i bezczynność naszych 
władz - piłkarskich jest głównie powodem, iż 
polskie pilkarstwo jest jakby wyelem inow ane z 
tej interesującej, poważnej konkurencji.

TRYUMFALNY POWRÓT DRUŻYNY
CZESKIEJ „BOHEMIANS" Z AUSTRALJI.
W dniu 4 lipca w yjechała z australskiego 

portu Frem antle znana w Polsce drużyna p ra­
ska „Vrsovice“, opuściwszy ląd australski. Po 
24 dniowej podróży przybyła ona statkiem  w 
n. 28 lipca do Neapolu, skąd dalszą drogę do 
ojczyzny odbyła już koleją. Przyjazd do kraju 
drużyny czeskiej, k tóra sam e odnosiła tylko 
zw ycięstw a w A ustralji, zam ienił się w trynm - 
falny powrót.

Po drodze czy to we W łoszech, czy to w Au- 
strji w itali drużynę czeską przedstawiciele po­
selstw  i konsulatów  czeskich. W kraju  zaś pił­
karze czescy byli przedmiotem ow acyjnych po­
w itań  na każdej niem al stacji kolejowej. — 
W większych zaś m iastach, jak Pardubice, Ko- 
lin i in w itali ich przem ow ą burm istrze m iast, 
podkreślając znaczenie zw ycięstw  w Australji 
dla propagandy im ienia czeskiego zagranicą 
oraz pracę osób kierujących wycieczką, a  któ­
rzy przez zam ieszczanie artykułów  o Czecho­
słowacji w pism ach australskich oraz inter- 
w iewy z dziennikarzam i australskim i oddali 
usługi swem u krajowi. Nadzwyczajne było po­
w itanie w Pradze, publiczność w  liczbie kilku 
tysięcy zaległa wszystkie ulice, wiodące do 
dworca kolejowego W ilsona. Przy dźwiękach 
m uzyki w jechał pociąg, wiozący zwycięskich 
sportowców. Na peronie zgromadzili się celem 
pow itania zwycięskiej drużyny przestawiciele 
władz miejskeh, związków sportowych i dzien­
nikarze. Po pow itaniu i wygłoszeniu stosow­
nych przemówień, gracze odjechali.do m iasta 
autam i, w itani po drodze okrzykam i ze strony 
publiczności. Przywieźli oni ze sobą dw a kan ­
gury, podarowane im przez władze australskie, 
ponadto kilka papug, ponieważ m nóstwo za­
branych  z sobą tak długiej podróży w ytrzym ać 
nie zdołało.

ZAWODY MIĘDZYPAŃSTWOWE JUGOSŁA 
W JA CZECHOSŁOWACJA w piłce nożnej ro­
zegrane w dn. 31 lipca w Belgradzie zakończy­
ły się wbrew przewidywaniom  w ynikiem  n ie­
rozstrzygniętym  1:1 (1:0). Jugosłowianie oka­
zali się drużyną lepszą od swego przeciwnika, 
mimo, iż mieli do czynienia z wcale silnym  
zespołem czeskosłowackim, w którym  figuro­
wały nazw iska takie, jak Staplik, Perner, Sei­
fert, Kolenaty, Carvan, Cipera, Fleischm an, 
Svoboda, Beibl, Puc i Kratochwil. Bram kę dla 
Jugosłowian zdobył Perska, dla Czechów zaś 
Puc, który był najlepszym  graczem czeskim 
na boisku. Sędziował doskonale znany w Pol­
sce sędzia Ivancsic z Budapesztu.

 0------

KOMUNIKAT WYDZIAŁU GIER 
I DYSCYPLINY KZOFN. Nr. 17.

1) Zatwierdzono zm ianę term inu zawodów 
o mistrzostwo KS. Błękitni— RKS. Legja z 29 
m aja na 10 lipca b. r.

2) Przyjęto do wiadomości rezygnację p. kpt. 
W ójcika Janusza, członka Kier. Podokręgu Czę­
stochowskiego oraz zatwierdzono kooptację d . 
Alfreda Szmekiela na członka tegoż kierow­
nictwa.

3) Kooptowano na członka W ydziału Gier i 
Dysc. p. S tan isław a Makomaskiego i p. Ro­
m ana Burga.

4) Przesunięto term in rozpoczęcia turnieju  
o nagrody KZOFN. z 7 sierpnia n a  14 sier­
pnia b. r.

KOMUNIKAT ZARZĄDU KZOPN. NR. 14.
1) Przyjęto n a  członka nadzwyczajnego R. 

K. S. „Czechowice" w Czechowicach.
2) W zyw a się wszystkie kluby, które zale­

gają z wkładkam i za I. i II. kw arta ł b. r. do 
w płacenia tychże w term inie do dnia 1 w rze­
śnia b. r. pod rygorem kar przewidzianych s ta ­
tutem  KZOPN.

3) Skreślono z listy członków KZOPN Ż. K. 
S. .„G ardonia" w Tarnowie z powodu likw ida­
cji klubu.

4) Przyjęto na członka nadzw yczajnego T. S. 
„U ranus" Bochnia w Bochni.

5) Zm iany adresów: KS. Resovia, Rzeszów, 
ul. Zacisze L. 56 l'II. p. Ładoś S tanisław , KS. 
Concordia, Częstochowa, ul. W ieluńska 44, p. 
Stefan Klatow, TS. Hazair, Tarnów, ul. W a­
łowa 5. p. W ilhelm  Gutler, ŻKS. Jchuda, K ra­
ków, ul. Berka Joselewicza 16. p. B ernard 
W einstein.

6) Z dniem  22 czerwca zniesiono suspensję 
KS. W arta, Zawiercie, ogłoszoną w kom unika­
cie KZOPN. Nr. 30 i 39'26.

l % € E g i a r a g i g < g E ś c i .

NOWY SPOSÓB FABRYKACJI CUKRU. We
W łoszech prowadzone są obecnie doświadcze­
n ia nad nową metodą w ydobyw ania cukru z 
buraków. Różni się ona tern od dotychczaso­
w ych sposobów, że buraki krajane są w p la­
stry  i suszone, potem dopiero przystępuje się 
do ich przeróbki. Zalety tego nowego rodzaju 
fabrykacji są bardzo wielkie, gdyż po 1) cu ­
krownie będą mogły pracować przez cały  rok, 
a nie, jak du ty :h rzas, tylko 3 miesiące, a po 2) 
przewóz buraków, które, w skutek suszenia, 
tracą  do 70 proc. zaw artości wody, jest znacz­
nie łatw iejszy i co najważniejsze, tańszy

RAD JO ODKRYWCĄ UKRYTYCH SKAR- 
BÓW. W szelkie poszukiwania, czynione celem 
odnalezienia skarbów, ukry tych  ongi w  pia­
skach zatoki m eksykańskiej przez słynnego 
korsarza Jean Lafitle‘a, okazyw ały się darem - 
nemi. Ostatnio skonstruowano olbrzym ie wi- 
d ły-aparat, przez który przepuszczano fale ra ­
diowe o zm iennym  toku i napięciu. W brew  
powszechnem u sceptycyzmowi udało się przy 
pomocy wrażliwości fal radjow ych na m etale, 
natrafić na ślad zakopanych skarbów i w yna­
leźć sposób, mogący oddawać nieocenione 
przysługi w dziedzinie badań geologicznych.

Odpowiedzia lny  re d ak to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca ,

Spółka Wydawnicza „REFORMA**
Spółka z ogr. odp.

Najkorzystniejsze źródła zahupów

W i e d z a

Z are je s tr . przez K ura- 
to rju m  O. S. K rak . re ­
sk ry p tem  L. I I .  8288/27 
KURSY MATURYCZNE

„ W IE D Z A 11
K raków , S tudencka 14, 

I-sze p iętro  
przy groto w ują  do eg-za- 
m inu dojrzałości griuina 
zjalnego  i seminar.1alne 
tro, oraz do każdego e- grzamirin w stępnego lnb 

nadzw yczajnego.

|  I / b e z p f e c z a n j o |

Towarzystw ubezpieczeń nn zyrk

ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273.

11 H -p a r a ty  
H ł p p z y b .  f c t c r / i

Warszawski Skład
Przyb orów  fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

iPrzybcry "" 
[1 piśmienne H | Met b a ta  1

n m m m
Basztowa 11. Tel. 311 i 4064

Magazyn P rzy b o ró w  biurowych

jfh  Herbata 
i f i i i j  z „Raczka"
I Uljusz Drosse

Sp. z o- o. 
Kraków

| fłeklam a  | Rynek gł. 34

Najtańsza reklama 
w „Przewodniku*4

A. KAWEŁKA
Kraków. R y n ek  *1. 54 

„Pałac Spiski**

H E R B A T A
RlilGALU [E M  TEJ
w jednym gatunku, eaj> 
lepszymi W paczkach 
l/s, łlifl kff. *— Dla od 

sp rzed aw có w  ra b a t!

| C u k ie rn ie  |

P. MAURIZIO
R y n e k  gł. 33.

C k cyc ia

H elena LOFEELHOI.Z 
KrakOw, ul. G rodzka 20

poleca 86S
SU K N IE  I,ET N IE  

I P ł  ASZCZE 
po cenach bardzo przy stepoyrh.

| f  o r te p ia n y  jy

dORTEPIIW 

PIIMIH8 

WLBDLOriSK!
K rakńw  — P ałac  S p l . k i

Q S re b ro  I

SKEMKO -  P L A T E U I  
A R T Y K U Ł Y  kościelne

s u k i e n n i c e  l
A .  K O B Y L I Ń S K I ,  j .  K O B Y L I Ń S K I  

i K . 1 A R R A  
D A W N I E J  u .  J A R K A

Wymienione firm y polecamy naszym  Czytelnikom .

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Jodzieonego'4 — Kraków. Wielopole l  pod zarządem Feliks* Korczyńskiego,


